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Ach Boże —  co za nieszczęśliwy człowiek! —  Ratunku ! Doktora I Pomocy bo ze­
mdleję] ! Rys. Z. Czermartski.

Psnc p i j !  s. t  p. m  M i i  I t e
Jak za>'t.̂  ,uł tna to rząd r olstd ?

(Telefonem od naszego korespond ruta).

w y j a u z  m in is t r a  iskrzyniskiego .
V  arszawa, 1 lipca. tjAW.). iMmisrer Al. 

(Skrzyński wyjeżdża. <fzi  ̂ do Paryża, sfcą*. po 
kilkudniowym pobycie' udaje się do Stanów 
Zjednoczonych.

p. Ka jetan  m o r a w s k i  t a s ić p c ą .
MIN. SKRZYŃSKIEGO.

W arszaw ^ 1 Uipca. (Pat.) iMSniater-rek 
gyóesnt przy Lidko Narodów Kajetan M oraw­
ski powołany został na czas trwbecnośc* mi­
nistra Starzyńskiego db dyspozycji Prezy­
denta Rady ministrów, którego będzie zastę 
p o  wal w kierownictwie polftycznom mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

POLSKO - NIEMIECKA WOJNA 
CELNA.

Wiedeń, 1 lipca. (P a t) „N, Fr. Presseł 
oodia«c w  depeszy z Berlnia ogłoszony tu 
w czoraj póJoficjalny komunikat stwierdzają -  
cy , że i zad niemiecki' musi przedsięwziąć za­
rządzen i, które stanowić będą rozpoczęcie 
wojny celnej z Polska, a których publikacja 
nartapt 1 lipca br.
ZERWANIE ROKOWAŃ W L05K0-AMERYK.

NOWY JORK i. 7. (AW ) Rozpoczęte tu ro­
kowania w sprawie zwrotu długów wiosidch 
zostały niespodzianie pi zerwane. O przyczy­
nie tego zerwania krążą najrozmaitsze wersje, 
f aktem jest, że rząd amerykański domaga się 
natychmiast zapłacenia części długu bez mo­
ratorium i zaznacza, że Stanj Zjednoczone 
mogą przyznać Włochom takie same warunki 
Spłat, jak Angljl. Dzienniki amerykańskie no­
tując ten fakt podkreślają jego wielkie znacze­
nie. Delegat włoski oświadczył, że podwyżka 
Podatków w e W łoszech m ogłaby spow odo­
wać ucieczkę kapitału włoskiego za granisę

PO STINNESiE UANKRUTUJE KRUPP.
Berlin, 1 lipca. (Pat.). „Die Stunie“ do - 

imsi, że1 podobnie jak zaklaray Stinnesa, popa- 
idly także w rozpaczliwą sytuację Zakłady 
IKmppia!. Rząd niemiecki miał podobno dać 
do dyspozycji zakładów Krupa no 20 milio­
nów marek zl. eeieir ratowania Ich inte­
resów.

PRZEMYSŁOWCY POLSCY WRÓCILI 
Z MOSKWY Z NICZEM.

Warszawa. (Tek z A. W .) W czoraj po - 
’ vrócńa z JYbskwy do W arszaw y delegacja 
Przem ysłow ców  polskich, którzy chcieć na- 
w i9z.uc stosnuki gospodarcze z Rosją sow. 
łiokowania w  tej sprawie nie doprowadziły

konkretnych rezultatów.

Warszawa, (z) Z  pogranicza sowiecKtego 
donoszą, iż dnia 26 czerwca około godziny 
10 w  nocy pontoznłk K. O. P. Tadeusz Mą- 
czyński, Dochodzący posterunki, został por­
wany przez bandę rółnkrzy bolszewickich, 
która wykorzystała ciemną noc i u»szczowa 
porę. Dowódca bi ygady udał się natych­
miast na miejsc© wypadku celem przeprowa

dzenia dochodzeń i pertraktacji z dowódcami 
sowieckimi o wydanie porucznika Mącryń- 
skiegc. Ministerstwo spraw zagr., za pośred­
nictwem posła polsaiego w Moskwie, zapro 
testowało w ostrej formie przeciw tego ro­
dzaju pustępowanłu władz sowieckich na 
pograniczu.

n  • t " -ą
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e s z r ń  A. B ta te rta lse
Niewiarygodny P. A T. — ArtyKuł 19. — Filogermanizm Chamber­

laina. —  KonseKweecje dla PolsKi.
Podaliśmy już onegdaj nasze uwagi o który u nas ucłiodlził za szczyt angielskiego 

mowie Chamberlaina, oparte na autentycz -  litógermanizniu Pokazuje się, ze1 nie. 7 ra- 
nym tekście jego przemówienia. Jak bardzo dością bowiem stwierdza obecnie Cham ber- 
często, tak i tym razem nie .można śle op ie - laln, że Lloyd George gotów  być zawrzeć z 
rac na skrótach P. A. T ‘a. Ci, którzy się na Francja pakt przeciwko Niemcom („w  Can- 
relacji PAT. oparli,; mcgli się nawet cieszyć nes !) i że tylko „przez polityczne epizody 
z przemówienia, a'e była to radkłść krótka,! we Francji1*1 uidało się temu przeszkodzić — 
lxi z autentycznego tekstu przekonali się, że O tóż jest to powtad&tónie niezmiernie zna- 
w tern przemówieniu mc radosnego dla Pol- ■ mienno. .lak wiadomo, Briand gotów był za- 
ski nie było i być zresztą nie mogło. Trzeba wrzeć ów pakt z Lloydem Georgem z zupel- 
sobie to uprzytomnić i z przytoczonych przez nem pominięciem interesów Polski, ale Mil-

byłoby jechrak zw ykle bafanmceide. Istotnie 
treść tej mowy n'e pozostawia żadnej 

wątpliwości.
Jako jedyny łagodzący ton jej dla Pol­

ski moment można przytoczyć cnji ba zupeł­
nie widoczne usiłowania pozyskania Niem­
ców dla jakjntś szerszej akcji antysowieekiej, 
której formy się jeszcze coprawda w Anglji 
nie skrystalizowały, ale której podjęcie żalne 
ra coraz więcej cocli prawdopodobieństwa. 
Jest to jedlnak dowodem wielkiej nieudolno­
ści nasze i dyplomacji, żc Ang'ja dotychczas 
w najmniejszej nawet mierze nie uznała Pol- 
skj jako czynnik przeciwwagi przeciw so -  
wiefom i raczej uważa zań sprzymierzone Z 
sowietami Niemcy.

nas ustępaw przemówienia Chamberlaina w y  
nika to chyba dość jasno, 
że bardziej germaniefilskicli prądów w Anglji 
jak obecnie, chyba jeszcze w ostatnich cza­

sach nie było 
Najniebezpieczniejszym dila Polski ustę - 

pem w mowie Chambeti Iaina jest najuiewąt - 
pliwiej ten, w którym przyznaje on otwar -  
d e  i wyraźnie Niemcom prawo do rewizji 
fcli granic przelz powołanie się na ark 19 sta­
tutu Ligi —

lerand odwołał wówczas-Brianda i pakt do 
skutku nie doszedł. Chamberlain wyraża 
dziś radość," że się tak stało, bo

mogło to być z w ielką szkodą dla 
Niemiec {

To by więc była jedna groźba dla pokoju 
świata, 'która się udało szczęśliwie usunąć 
przez „polityczne epizody** wei Francji. Ale 
jest jeszcze J trwa druga

groźba pokoju światowego : 
są to alianse Francji z Państw ami Wschód -

Mylnie zupełnie podał P. A. T. odnośny niemi. One to „kłopoczą i niepokoją, tak wielu 
ustęp w tej form ie: „zastosowanie tego p a - , członków opozyc;**. W dalszym teku m owy 
ragrafu w obec tego, iż od  czasu ustanowie­
nia granic upłynął już czas dłuższy, nie by­
łoby możliwe**. Chamberlain napiętnował tyl 
ko jako nadające się do domu obłąkanycu w  
Bedlau podejmowanie zbyt wczesne idei re­
wizji głównych w ytycznych Traktatu W er­
salskiego. —

Chamberlain ukazał się w tej mowie 
znacznie więcej fil .niemieckim, niż Lloyd 

George,

z nic zadowoleniem, wspomniał Chaimjberlain
0 mniejszych państwach, „których zazdrości 
zamącają dzisiaj ipokój i spokojność w in­
nych dzielnicach świata**.

Niewątpliwie znajdą się w  Polsce politycy
1 publicyści, Którzy będą usiłow a1!i wykazać, 
że zasadniczy tenor m ow y Chamberlaina jest 
dla Polski pomyślny, że trzeba ją tylko od - 
powiedn io interpnetc wać, że jest to próba 
pr; omówienia Niemcom do ambicji itp To

III.
Najbardziej zasadniczą jest jednak inna' 

sprawa. Mowi się ciągle tak: dramat nie da­
je deficytu, komedja daje, operetka nie daje, 
opera wytwarza go. Gdyby teatry nasze sta­
nowiły odrębne przedsiębiorstwa, taka opinia 
byłaby uzasadniona, ponieważ jednak w szy­
stkie Teatry pozostają w  zarządzie miasta, 
trzeba przyjąć jako podstawę kalkulacji ogól- 
ny efekt finansowy działania wszystkich Te­
atrów i trzeba starać się o to, by wzajemnemi 
świadczeniami niedomogi poszczególnych dzia­
łów  kryły. Źe nie w szyscy  artyści stale pra­
cują z jednaką, równomierną intenzywnością 
— wspomniałem o tein na innem miejscu, że 
Teatr ako taki mógłby jednak intenzywniej 
działać bez przeciążenia n.b. to rzecz również 
pewna. Że z działań tych w yrosłyby z czasem 
(po przyzwyczajeniu publiczności) pewne kw o-

f»ph ij» ô anisaGii 
naszej anri*.

(Dalszy ciąg mowy ministra SikorsKiego, 
wygłoszonej w SenacieJ

\ —
Te wszystkie zadana sa studiowane Z1 ca­

łą skrupulatnością w  zorganizowanyin obe­
cnie departamencie przemysłu, wojunnbgo. 
Tuszę również, że rada przemysłu wojenne­
go, która została zwołana na 22 czerw ca po 
raz pierwszy, dla także Ministerstwu spraw 
w ojskow ych dużo) dodatniego pod tym wzglę 
dem materiału.

Nie byłbym  jednak za tern — jakkolwiek 
W ysoka Izba widzi, że do tego przedmiotu 
odnoszę się z taką powagą, na jaką zasłu­
guje — żeby wprowadzić specjamy podse- 
fcretarjat stanu dla spraw przemysłu wojsko­
wego. W ydaje mi się, że poza jiuż istniejącą 
organizacją i poza kolaboracją poszczegól­
nych ministerstw, na której chciałbym pracę 
tę w  przyszłości oprzeć f zorganizować w  
Najwyższej Radzie Obrony Państwa i jej ge­
neralnym sekretariacie — bo te kornork! są 
powołane, żeby przynajmniej w  najbliższym 
okresie czasu temu zadaniu odpowiedzieć — 
wprowadzenia rzeczy nowych, któro by orga

nizacyjnei wojsko przeciążyły, nie byłoby 
według mnie w całości celowem.

Konsolidacja armji i korpus oficerski.

Zdaje mi się, że na podstawie tych faktów 
i ryfr mogę z caiym spokojem stwierdzić, źe 
armja narodowa konsoliduje się i to konsoli­
duje się wewnętrznie n:e tylko pod względem 
techircznym, pod względem wyszkolenia, sło 
wejn pod1 względem fachowym, ąljj chciał­
bym dbdac, że konsoliduje się tależe i pod 
wzgłędcm moralnym. W ojsko, a specjalnie 
polski korpus oficerski w  olbrzymiej swej 
większości, proszę panów, pracuje ciężko, 
pracuje jednakże z pobudek czysto ideowych. 
Zdaje mi się, źe W . Izba bedzie ze mną w 
zgodizie pod tym względem, — w  tę samą 
nutę uderzył także i mój szanowny przed­
mówca -- iż polski korpus oficerski, wogóle 
kad.a zawodowa woiska polskiego, iije zna 
innych haseł, wypisanych na swoich sztanda 
rach i nie zna innych obowiązków poza obo­
wiązkiem wobec Rzeczy pospolitej, jako1 ta­
kiej. (Brawa i oklaski.

Mam również wrażenie, że polski koipns 
oficerski zdaje sobie sprawę iż ten wielki w y  
dittek, ten wielki wysiłek finansowy, przezna 
czony na podniesienie pogotowia obronnego 
nanodu, cokolwiekliyśm y o tem mówili, jest 
poważnym* dowodem ze strony obecnego po­
kolenia ,że pokolenie to istotnie w  przyszłość

mocarstwową Rzeczypospolitej wierzy i źe 
na jej zabezpieczenie nic poskąpi żadnych 
wydatków. Jest to ten czynnik m oralny, o  
którym ofrodrowiipol. nie wolno nigdy zapo- 
mnae. Polska armja narodowa nie jest, pro­
szę panów, armja odwetu, ani armją zaboru, 
i wszelkie twierdzenia, że w ysokość tych 
wydatków podkreśla właśnie nasźe tenden -  
cje miłitarystycznd ^ , tendencje wojowniczb, 
o któych wspominałem tia wstępie, nie mają 
żadnego uzasadnienia i w liistorji i w tra­
dycji.

Tradycja i histc-rja

Pozwolą panowie, że w  kikti słowach tę 
tradycję przypomnę, bo przeżywam y taki 
moment historyczny, iż dobrze jest o takich 
rzeczach pamiętać i dobrze jest nic zapomi­
nać doświadczeń historii. W ydaje mi się, źc 
w szyscy podzfelaią moj° przekonanie, iż po­
czucie niesprawiedliwość,1! wojny zaborczej 
tkwiło głęboko w  psychice naroau i że n ie ­
sprawiedliwość wojen zaborczych była zwal 
czana nietylko przez pisarzy politycznych' 
naszego złotego wieku, ale iakie przez mę­
żów w ojskowych tej miary, co hetman Jan 
Tarnowski i >00 hetman (Stanisław Żółkiew­
ski, któizy mówili, że „wojna zaborcza jest 
przeciwna rozumowi i przeciwna Bogu**. —»

(Dok. nast.)
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Paslci m im

Jugosłowiartsfct prezy­
dent ministrów Pasica za­
chorował ciężko. Stan jego 
zd/ow.'a budzi poważne 
obawy.

Groźne sftotki zabawy w irypslym
llypnatyzm na us udze handlarzy żywym towarem.

Jak iiiebejpifiCćmem mogsji być następstwa 
niewinnaj na pozór zabawki towarzyskiej, po 
legającej na hypnotyzowan«u się wzajemn-em, 
świadczy wypadiek, króry zdarzył się nie­
dawno w  Katowicach.

W  jednam m towarzystw tamtejszych 
wielkie powodzenie jafoi hypnotyzer miał pe­
wien m łody człówieik, wprawdzie nieznany 
bliżej nikomu, ale niezmiernie miły, do­
wcipny i elegancki BardZo udatne były 
zwłaszcza jego eksperymenty z

wprowadzaniem w sen hipnotyczny 
pewnej panny 

Młodzieniec w yjechał niebawem z Kato­
wic w  n ic -wia-dnmyni kierunku t zapomniano- 
by o nim może gdyby nie dziwna zmiana, 
.taka zaszła w  zachowania się .paniny., Coraz 
częściej wpadała samorzutnie w  stan hypno- 
lyczny, w  którym czuła się 

pod rcezmożonym wpływem młodzieńca, 
nakazującego jej, aby do niego przyjechała. 
W  stanie tym widywała go nawet przy so ­
bie, a -pewnego razi), gdy starała sobie to 
wyjaśnić przywidzeniem, rzekł dio1 ntej:

— T y  ciągle nie wierzysz, że tu jestem 
że mnie słuchać musisz. Otóż na diowod, że-

a niepokój ich wzm ógł się jeszcze, gdy w  kil 
ku domach, inteligencji katowickiej 

. zniknęły młoda panienki, 
wyjechawszy potajemnie bez podana kie­
runku. Dochodzenia policyjne, kim był ów 
tajemniczy hypnotyzer, naprowadziły na ślad, 
ż-et stał w  bliskiej łączności

z międzynarodowa szuk? nan(ikrzy 
żywym towarom

i że udał się w  podróż cfo Konstantynopola.
Tymczasem stan psychiczny panny sta­

wał się codzfeń groźniejszym. Musiano ja 
stale pilnować w dbirm me puszczać samej 
na miasto-, gdyż zachodziła obawa uzasadnić 
na. że wyjdzie i już nie wróci. W zywano le­
karzy i; psychologów, ale żaden z nich nie 
zdoial usunąć wpływu hypnotyczne-go i 

nakazów wyjazdu, 
jakie z oddali w ysy ła ł coraz natarczywiej ta­
jemniczy młbdz-eniee. Tern mniej pomagały 
zwykie środki apteczne, przepisywane na u- 
spokojeinre nerwów' itp.

W  najwyższie-j trosce o stan owładniętej 
wpływem  Itypnotycznm uda-no się w rcszc!e 
o  pomoc do. okultystaw.. Ponieważ miejscowi 
nie ęzuii się na siłach sprostać zadaniu, o d ­
niesiono się do lwowskich i uproszono iedne

ty któreuy w  jakiejś tam części kryły luki ka­
sowe, o tem również jestem pi zekouany.

Skarżym y się ciągle na brak muzyki sym­
fonicznej, a jednak ona jest do osiągnięcia w 
form.e medzieinycu popołudniowych kon­
cert iw, które bez trudu m ógłby aranżować 
nasz Teati. Pracę taką ungiś zaczęto i zarzu­
cono dlatego, ponieważ na razie sala nie była 
pełna. Kto nie ryzykuje, nie będzie miai ni­
czego. Może. mieć takie koncerty, cieszące się 
olbrzy.nią frekwencją, W arszawa, możemy 
mieć je i my. Tylko — nie trzeba się zrażać po 
początkow ych próbach, ale konsekwentnie iść|: 
naprzód i naprzód. P rzy popularnych cenach 
impreza taka m ogiaoy mieć wielkie szanse po­
wodzenia, zasiliłaby z czasem kasy. To jedno!

Zainicjowali kiedyś, a było to w  roku 1876 
(23 stycznia) Dyr Dobrzański i Tański przed­
stawienia popołudniowe i zw yczai ten utrzy­
mał się- do dziś rozszerzony nawet, o ile so­
b ie przypominam, za dyrektora Ludwika Hel­
lera przedstawieniami sobotniemi dla młodzie­
ży  szkołnej. Jest jednak jeszcze jeden rodzaj 
publiczności, która swoje przedstawienia mieć 
pragnie. Jest ona najwdzięczniejszą ze w szy -J 
stkich jej rodzajów i warto dla niej coś zro­
bić potęgując w  ten sposób intenzywność pra­
cy  Teatru, stwarzając możność młodym, ba 
naw et najmłodszym artystom wypróbowania 
swych sił. Myślę o dzieciach, tyoh najmłod­
szych, które też domagają się czegoś dla sie­
bie. Jedno ze Stowarzyszeń kulturalnych pró­
bow ało przed niewielu łaty urządzać raz na 
tydzień w  środowe popołudnia takie dziecinne 
przedstawienia. Impreza padła nie skutkiem 
braku frekwencji, tylko z przyczyn od Sto­
warzyszenia tego niezawisłych. Doświadcze­
nie pouczyło, że jeden repertuar można pyło 
powtarzać przez trzy, a nawet cztery środy 
miesiąca i Teatr był przepełniony (nmogość 
szkół powszechnych). Pom yśleć dziś o czemś 
łakiem, zwdaszcza, że materjału nie brak — 
to znowu jeden ze środków  wiodących do za­
silenia kas (ceny muszą być popularne), a za­
razem ro dalszy czyn. któryby się pow ażnym 
plusem zapisał w  dziejach naszej kultury.

A poza tein? Apel do Rządu, by jak najwy­
datniej subwencjonował operę lwowską, uzna­
jąc jej doniosłe znaczenie dla kresów  i apel do 
społeczeństwa lwowskiego, by instytucję tą 
jak najgoręcej’ popierało.

Prof. Lesław Jaworski.

Mmm
Poir.ieściJiśmą niedawno w naiszenr piśmie ar­

tykuł w sprawie zwijania paralelek w lwowskich 
seminariach, przytaczając przeciw tej procedurze 
szereg, wymownych argumentów. Głos nie obił 
się o ścianę. Jaik nam z Warszawy donoszą mini­
sterstwo dozwoliło na reaktywowanie jednej para- 
lelki w seminarjum Asnyka* dzięki czemu około 50, 
dziewcząt będzie mogło kształcić się w tym zakła­
dzie. Bardzo- to dobry objaw, t e  władze liczą się 
z opinią publiczną i liodaj w części starają się na- 
grarwić niewłaściwości, powstałe z ciągłych ekspe­
rymentów w szkolnictwie. Rozumie się jedna pa- 
laielka nie rozwiązuje jeszcze kwestii. Pozostało 
co najmniej 1UOO młodzieży bez możności kształ­
cenia. się w obranym kierunku. Część pójdzie do 
zawadów prywatnych, zwłaszcza dzieci funkcjo- 
naruszy państwowych. Tjrnn rząd musi wedle 
ustawy zwracać słone dosyć opłaty szkolne, które 
w ynoszą więcej niż utrzymanie w sz-koIc państwo­
wej Że też nasz minister skarbu, taki znakomity 
majster w sprawach budżetowych, nie weźmie tej 
ałcodczin >śc pod roziwagę.

tu jestem,"popatrz na zegarek. Teraz jest go­
dzina czwarta : zeigarck zatrzymuję, a pu­
szczę go w  ruch dopiero o siódmej.

Jakoż
zegarek stanął

punktualnie na czwartą, a o> -siódmej zaczął 
iść na nowo.
W szystko to zaniepokoiło krewnych panny.

go z naipoważnieisizych okultystów tutej­
szych (E. K-), który też niezwłocznie wyje - 
chał do Katowic..
— Co tam zasiał
i co zdziałał, o-pi-szę w jednym z następnych 
numerów „W icku Nowego".

Swit.
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C ^ w i e k ,  k tó ry  m la l s K i$ r£ ie .
SAMOBÓJSTWO SŁAWNEGO FINANSISTY. —  HISTORJA nARJFKY BANKOWEJ.

JAŚNIONA TAJEMNICA.
—  NIEWY-

(?) Z Buaaipesertu donr^aą pod datą 26. wb. m. 
Wczoraj znaleziono generalnego dyreatora tutej 
sze.go banku przemysłowego Roberta TJbora otrn- 
tego na łóżku we wlasnem jego mieszkaniu. Ro­
dzina podałaj, że Robert Trbor cierpi ad cstatolemi 
czaj: ii'na bezsenność, że zatem użyć iriusiai przed 
udiar.icn: sę na spoczynek większą dawkę wero- 
nalu, co spowodowało zatrucie.

JVT>iwe to, choć z drugiej stroni nie wyklu­
czone, ze dyr. Tibor chciał popełnić sajnojójstwo. 
Pi zcdsti,wiaf cm typ finansisty w wielkim stylu. 
W początkach swoje} karjery był urzęćWkiem fi- 
Iji węgierskiego banku dla nandiu i przemysłu w 
Rjcce, gdy la należała jeszcze do korony węgier­
skiej. Bank ten zamienił się p/iżnioj na brytyjsko- 
węgiorski tświk. Filja w .Rtiecc zajmowała się 
g łó w n ie  ^importem ow ósćw południowych.

Tibor kilku zręcznemi radsumi zwrócił na sie­
bie uwasę ówczesnego generalnego dyrekiorai 
banku, który też wkrótce powołał go na znacznie 
w yższe stanowisko do Bud ipeszru. Tibor zmono­
polizował dla tego banku wszystkie wekslowe i

jego został hrabia Tisz« i on to koncesję wydany 
cofnął.

Podczas wojny Tibor przebywał wi Rijece. 
FrowaUzlł tainr na wielką skałę interosai, głównie 
na okspe-t. Po unadfcu rządów BeH Kuny, prze- 
orowaaził uł ład Handlowy między Włod.ąfmi a 
Więgraini. Zakupił następnie lokal zbankrutowane­
go wiodońskiego banka handlowego i wspólnie z 
centralnym bankiem ziemskim w' Wrodniu założył 
bimk przemysłowr, zagarnąwszy pod zarząd wie-

biinjoów węgieiskirfi i stworzyć koncern bankowy; 
lecz aSctadiy w tej mierze spełzły na niczem a do- 
wtedtrfa# się o tern Ttbor 26. czci wca( br.

THxr należał do ludaa, którym sprzyja, szczę­
ście. Może to ostatnie rozczarowanie takie na nim 
wywarło wrażenie, że zniechęcił saę do życia? 
Może byk> to pierwszą oznaką, że gwiazda jego 
szczęścia przygasa i władza wielkiego Imauslsty 
wysuwać śdę }uiż zaczyna z lego rąk? Żył wesoło 
i jeszcze w przeduaień śmierci spędził z przyja­
ciółmi klika godzin przy biesiacnym stole. Był Wi 
tak dobiym bu.norze, ic nikt nie przypłaszczał, 
aby człowiek ten nosił się z zamiarem samobój­
stwu.

To toż śmierć Tibora' wywołała zarówno w
łe fabryk, między iimemi wielką węgierską fabry- Budapeszcie, jaik i we Wiedniu i Rijece, głównie 
kę kiełbas .,Sałairi“ , pracując? głównie na eksport. | zaś wśród sfer finansowych wielką sensację. —. 
Ostatnio zamierzał przeprowadzić fuzję wszystkich Wszyscy pytają: Przypadek czy samobójstwo?

Tragikomedia etolyczna bwswiBą
Tajemnicza narzeczoua i pu wwue odKr/cie. — Epilog w sądzie.

(rs) M łody urzędnik na „stałej" (gdyby nie I (jak na takiego pana S.) dozą inteligencji ltd. 
redukcja) posadzie rządowej p. S. zapoznał si td. Słowem, p. S. zakochał się. W idywali się 
na jednym z wieczoików  tanecznych (zw a- później, ale tylko raz na parę dni. Panna Irena

. nych „kółkiem", kompletem, lub „familijnym" 
kreijtRwe interesy drobnych kupców i sflteyt danciiuiem} z panną lrą Z., wedle jego zda
l.ank dla przemysłu, który zajmował się importem 
i eksportem.

W  tymże czasie zamierzał Tibor zrealizować

tłumaczyła się brakiem czasu, ogromem zajęć 
domowych, koniecznością pom ocy „mamie" 

nia ideałem niewiasty,, —  a co ważniejsze — i w  gospodarstwie,a że takie rzadkie spotkania 
przyszłej żony, (bo taki urzędnik odczuwa za- potęgują miiość, w ięc p. S. z drżeniem febrycz
w sze brak do szczęścia doczesnego żony, su -, nem w yczekiwał stale na dzień i godzinę uj- 

plany zakupna Abaszii i wyspy Małgorzaty, aby w c j,otj kataru ślepej kiszki). O czy miaia zdol-1 rżenia ukochanej i szalał do reszty, co dopro- 
tych dwu mescowościaCh założyć kasyna rj na ne chabrom, lub zgoła błękitowi nie- i wadziło go wkońcu (wypadek w  obccnycli cza-

r bios, usteczka karminowe, jak bezdeń zm y-isach  tak rzadki!!) do oświadczyn, naturalnie 
1 słów  czarowna — niezgłębione i wiecznie po- w  cztery oczy ", i to w  bardzo romantycznem

miejscu, bo... na placu Targów' Wschodnich. . 
Panna lra była bardzo cnotliwa. Gardziła za-

w'«ót Monte— Carlo. Ówczesny węgierski 
dent ministrów Lukacs podpisał już ałct, mocą któ­
rego Tibor otrzymał koncesję na dom gry na wy- . . .
spie Małgorzaty. Lecz sinawa (Dostała się przed csłunkow żądne, temperam e" rozbawionego 
forum parlamentu. Afera domu gry wywołała ogól-, dziecka, umysł —  tak przynajmniej utrzym y-
ne obeu zenie. Obalono gabinet Lukacsa-, następcą w ał p. S —  naturalnie szlachetny, ze znaczną równo „odpoczynkiem " wieczornym  par na

ALEKSANDER ZYNICZ.

(Nowela krymmalna ze stosunków lwowskich).
(Ciąg dalszy).

Następnego ranka poruszyła całe miasto 
sprawa tajemniczego morderstwa, dokonanego 
przy ul. Zyblikiewicza pod numerem ... na o- 
sobie bogatego Łucjana Borskiego, którego 
znaleziono siedzącego przy biurku z przestrze- 
lonem sercem. Duża kasa wertheimowska sta­
ła otworem, wypróżniona z gotówki i papie­
rów wartościowych.

Nadzwyczajne wydania dzienników przy­
niosły wieczorem  wiadomość, że dochodze­
nia policyjne, w  których biorą udział najtęż­
sze organy śledcze, wpadły już na trop zbrod­
niarza. W  niedzielę podała cała prasa zgodnie 
nazwisko domniemanego mordercy, które 
brzmiało: Ryszard W cstrowski, stały gość ho­
telu Burian przy pl. Marjackim, gdzie odnaj- 
mywał elegancki apartafnent na pierwszem 
piętrze, znany powszechnie byw alec najlep­
szych cukierń i lokalów dancingowych w  mie­
ście. W  lwowskim światku zawrzało, jak w  u- 
lu. Tow arzystw o z korsa. kawiarń, cukierń 
i dancingów podzieliło się na dwa obozy. Jed­
ni, a należeli do nich przeważnie mężczyźni, 
stare panny i brzydkie mężatki, nie wątpili 
ani na chwilę o winie W ostrowskiego, drudzy 
składający się przeważnie z reprezentantek

płci niewieściej, gotowi byli dać się posiekać 
za jego niewinność.

Lecz W ostrowski znikł, jakby się pod zie­
mię zapadł.

Łatwo można sobie w yobrazić stan umy­
słów  Źeinskiego i Górewicza w dwa dni po 
morderstwie, kiedy nazwisko W ostrowskiego, 
jako domniemanego mordercy, było na w szy­
stkich ustach. Nie ulegało dla nich żadnej wąt­
pliwości, że awanturnicza eskapada Ryszarda 
zakończyła się w  tragiczny sposób. Niewyklu­
czony był tu takie nieszczęśliwy przypadek, 
po którym W ostrowski, zdjęty strachem, że 
podejrzenie padnie na niego, nie zastanawiając 
się nad niczem, zbiegł i ukrył się ** niewiado- 
mem miejscu.

W ostrowski opuścił hotel o godz. 10-ej. — 
Dwadzieścia minut po dziesiątej dwóch przy­
padkowych świadków widziało go, jak skrę­
cał w  ul św. -Zofii. Pół godziny później p. Ba- 
łasiewicz, spolnik Borskiego, przyszedłszy do 
jego biura w pewnej ważnej sprawie, zastał 
Borskitgo nachylonego nad biurkiem, zastrze­
lonego.

Natychmiast zawiadomił o tern policję, któ­
ra zjechała na miejsce z całym aparatem śled­
czym. Rewolwer, który znaleziono pod stołem, 
rozpoznano jako własność W ostrowskiego. — 
Stwierdzono pozatem, że kasę otworzono przy 
pom ocy kluczy nieboszczyka i obrabowano 
z całej zawartości, gotówki i papierów war­
tościowych. Z weksli zaś i bonów z podpisa­
mi rozmaitych ludzi z towarzystwa lwowskie­
go, brakowały wszystkie z podpisem Ryszar­
da W ostrowskiego.

Pow yższe fakty, podane przez dzienniki 
lwowskie, a powtórzone przez całą prasę kra­
kowską i warszawską, w skazyw ały W ostrow ­

skiego jako jedynego i niezaprzeczalnego mor­
dercę i mimo sympatji, jaką cieszył się u ludzi, 
żądały jak najostrzejszego wymiaru kary.

Ani zamordowanie żydówki przy ul. Źród­
lanej, ani też tajemnicze samobójstwo na cmen­
tarzu Janowskim nie poruszyły ooinji publicz­
nej do tego stopnia, co mord przy ul. Zybli­
kiewicza.

W  hotelu Burian, gdzie schadzało się do­
brane tow arzystw o przy obiedzfe i kolacji, 
i gdzie też zwykli byli jadać Żemski i Góre- 
w icz, nie mówiono o niczem innem, jak ty k o  
o osobie mordercy. W  przykrem położeniu 
znajdowali sie obaj przyjaciele, słysząc w okół 
siebie ciągle jeden i ten sam temat rozm ow y, 
Pozatem jako świadkowie tyle znaczącej roz­
m owy, oraz ci. w których towarzystwie znaj­
dował się W ostrowski do chwili wyjścia z ho­
telu, spodziewali się lada chwila przesłuchania, 
nie iedzieli zaś, coby  im w  takim razie mó­
w ić wypadło. Po długim namyśle postanowili 
zasięgnąć rady znanego i cenionego w  mie­
ście detektywa-sportowca p. Adama Narewi- 
cza. Dowiedziaw szy się o jego adresie, posta­
nowili udać się do niego bezzwłocznie.

Marewicz mieszkał przy ul. Listopada, w 
własnej, po matce odziedziczonej, kamienicy. 
Ponieważ posiadał oprócz tego jeszcze duży. 
obszar lasu, należał przeto do ludzi bogatych, 
co  pozwalało mu z amatorstwa oddawać się 
studiom kryminalnym.

Marewicza zastali w  domu, pochylonego 
nad angielską książką. Gdy przez służącego 
podali swe nazwiska, kazał ich natychmiast 
prosić. W skazując przyhyłym  w ygodne fotele, 
poczęstował ich wybornemi cygarami i papie­
rosami.

(C. d. n.)
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Kal̂ Jrofa Mej osa w HaolĴsiaafa (ifteJsri

Dnia 16 czerwca wydarzyła się w Hacbettstown w Stanach Zjednoczonych olbrzymia 
katastrofa kolejowa. Ofiarą tej katastrofy pa^ło 38 osób. Pociąg wykoleił się wskutek roz­
luźnienia szyn. Rycinu n:sza przedstawia oddział ratowniczy przy grzebaniu zmarłych.

ławeczkach w parku, jak również niewinnem 
c ukierniójiem tete a feta. Z ies /tą  każ Ja kan­
dydatka na narzeczoną, a nie kochankę, po- 
iwinna takiemi brzydi.ieuu rzeczami gardzić, a- 
zeby  tein łatwiej złow ić naiwnego wałkonia 
na swą dziewiczą węakę.

— Jestem biedna i posagu nie mam, ale 
byłam  i pozostać chcę cnotliwą... —  mawiała. 
• Pan Si był w  siódmem niebie. Bo po pier­

wsze, ta cnotliwość nie wymagała tzw. „ruj­
nowania się na cukiernie", a po drugie —  na­
reszcie i w e Lw ow ie znalazł się jeszcze tak 
rzadKi dziś „ iy p “  in spe dobrej żony — z pier­
wszej, a nie — jak to często byw a — z drugiej 
ręki. Jedna chmurka (ale przez kiótki jedynie 
okres czasu) zaciemniła jasny horyzont zna­
jomości p. S. i panny lry. Oto ku jej strapieniu 
i widocznej alteracji, a ku jego zdziwieniu — 
ilekroć przechodził z wybranką swą ulicami — 
zwłaszcza śródmieścia, w ów czas żaden nie­
mal kapelusz nie mógł spokojnie usiedzieć na 
męskiej głowie, ale natychmiast schwycony 
silną, męską ręką, bił . pokłony przed panną 
Irą, czemu tow arzyszył przeważnie bezczel­
ny, a poufały uśmiech jego właściciela.

Kapelusz p. S. też był w  robocie, ażeby 
nadążyć w  oddawaniu ukłonów (bo p. S. nie­
gdyś w  szkole przeczytał sobie podręcznik sa- 
voir vivre’u), ale wkońcu doprowadzony do 
szczytu zdziwienia, skąd panna Ira może mieć 
aż tylu znajomych, zapytał nieśmiało.

— Kto to, kochanie?
— A, to... nikt. T o  mój prołesor z semina­

rium...
Inny był profesorem muzyki, trzeci na­

dwornym  szewcem, czwarty dawnym kolegą 
biurowym, piąty nauczycielem tańców, szó­
sty krawcem, siódmy bratem ciotecznym, 
ósm y dalekim kuzynem itd. Pan S. nie spał 
kilka nocy i „m yślał", wkońcu doszedł do 
wniosku, że tak niewinne stworzenie, jak Ira, 
naprawdę chyba nie może kłamać. I uwierzył.

— Kiedy mogę złożyć w izytę rodzicom 
twym, najdroższa? — zapytał pewnego razu 
ten unikat w śród dzisiejszych mężczyzn.

„Najdroższa" oznaczyła porę dokładnie: ju­
tro, o g. 5-ej popoł., nie później, ani w  dniu 
następnym, bo ciotka i krewni przyjeżdżają 
z W arszaw y.

Na drugi dzień jednak p. S — ku swej roz­
paczy — chociaż w łosy  darł z głow y, przyjść 
nie mógł, bó nagły dyżur w  biurze zatrzymał 
go do 7-ej, W ybiegł, jak szalonjr. z urzędu i po­
pędził na ulicę N. pod dokładnie wskazany 
przez Irę adres. Opiewał on: parter w  oficy­
nach na prawo. Pan S. w  ciemnej sieni kiepsko 
orjentował się, a ze schodków, wiodących na 
pełen wertepów dziedziniec runął na podwó­
rze. rozbijając sobie łokieć, nos i jeszcze coś 
tam, lecz wieści o tern dokładniejszych brak. 
Niezmordowanie dążył już p. S. do drzwi (na 
prawo), gdy przypomniał sobie, że spażnia się 

.W brew wyraźnemu zakazowi panny Z. Za­
trzymał się przed oknami. Z wewnątrz dole­
ciały go jakieś odgłosy muzyki i śpiewów. 
Darły się kobiety i mężczyźni typowym  „al­
koholow ym " śpiewem, który rani uszy, a pod­
nieca chyba tylko przy wyuzdanych orgjach. 
Pan S. drgnął. Doleciał go dobrze znany głos. 
W spiął się na palce, me dojrzał nic. W ygra­
molił się na kamień, a stamtąd na beczkę i... 
przez szparę w  rolecie zobaczył — ją. Nagość 
kokoty, wyszminkowana twarz, niedwuznacz­
ne pląsy i orgje, tło: kilku mężczyzn i dwie 
znane mu skądinąd córy Koryntu — to w szy­
stko podziałało na p. S, jak nagłe uderzenie

miotłą w  twarz. Momentalnie objął umysłem 
ugrom swojej pomyłki. Spadł z beczki, a po­
tem zerwał się z chropow aflj i brudnej po­
wierzchni podwórza i biegły gdzie?... natu­
ralnie do drzwi salonu madame Ireny, pogrą­
żonej w  szampańskim nastroju. Wpadł zdysza­
ny, czerwony jak upiór, ze skaleczoną od u- 
padku twarzą, rozbitym nosem, słowem stra­
szny i groźny

— A to co za warjat? — napomknął na 
jego widok spokojnie jeden z obecnych męż­
czyzn. —  Irka, czy  to może ten „durny" fa­
gas, z którym łazisz po ulicach? Kopnij go, to 
w yleci za drzwi...

Afera słynnelj pani Ronai wciąż zajmuje prasę 
i opinię publiczną. Jak wiadomo, ta niepospolita 
oszustka między mnemi wyłudziła cenne precjoza, 
które ukryła tak starannie, że zwątpiono w ich 
wy dobycie. Jak się dowiadujemy; udało się jed­
nak precjazal te odlnaleźe. Były orne zdeponowane 
w banku Fabian —  Szechy. Składają się one 
z szeregu wspaniałych kolii perłowych, brylan­
tów itd. i przedstawiają wartość przeszło czterech 
iniljaraow koron.

Pan S. zatrząsł się.
W ypluł parę soczystych obelg. Porwał za 

stojący na stole flakon z kwiatami i cisnął go 
cnotliwej pannie Irze w  łeb. A potem wybiegł 
na ulicę... Dokąd i p oco?  Myślicie zapewne: 
zastrzelił się, powiesił, struł, utopił... Niestety: 
Upił się.

A  panna Ira i jej goście zaskarżyli naiwne­
go do sądu za... obrazę „czci"...

W INA R IE D L A  j

O od n alezien iu  tyCli k le jn o tó w  za w iad om ion o 
panią R onai, k tó rą  obecn ie, po p rze b y c ia  s/. er egu 
n e r w o w y c h  a ta k ó w , za ch o w u je  się dość a p a ty c z ­
nie i zw o ln a  p r g jc h o d z i . do p rzytom n o ści. —  
O ś w ia d c z y ła  ona. że  w k ró tc e  z ło ż y  o b szern ie  z e ­
zn an ia  o s w y c h  w ied eń sk ich  oszu stw  ach i udo­
w odni, że  w s z e lk ie  odnośne p e rtra k ta c je  p ro w a ­
d ziła  z a w s z e  w  ob ecn ości św ia d k ó w  (praw dop o­
dobnie trał na m yśli u k raiń sk ieg o  c k s-p o sla  Jaro- 
slalw a B ib e rc ,w icza  i jego  żonę).

tPH a la  có rk a  m ysi ło s ia i  
bar© n@ w aSri f t i

OSZUSTKA W  WIELKIM STYLU KOŃCZY W  ZAKŁADZIE OBI AKANYCH. — FA-KRA WC7.YNI 
ŻOT \ ŻYDOWSKIEGO KUPCA MARTY O WIELKIEJ PRZYSZŁOŚCI DLA SWEJ CńRKL —  

UKRYTE MIL JARDY. — WIERNY BARON I ODPALONY CHIŃCZYK.

A fe ra  w ę g ie rsk ie j „ T e r e s y  ttu in b ert"  pani póki m ozg o ż y w ia ła  jedifa' idee fix e  —  zrr& iiyiia  
Romny, zaikończyta się  —  jak  b y ło  do p r z e w id z ę - 1 m a ją tk u  dla w y p o sa że n ia  córk i. Z  ch w ilą  runięcia 
nia —  oddaniem  o szu stk i dó za k ład u  o b łąk a n y ch , tych  p lanów , w ł a d z e  ń m y sło w e  o d m ó w iły  pflslu- 
Kiikaikrotne atak i sz a lu  p rz e k o n a ły  le k a r z y , że  nie sz/eiistwa. P r z e z  icdu ą noc, sp ęd zon ą w  w ięzien iu  
m ają  do c zy n ie n ia  z sym u lan tk ą, le cz5' z  osob ą  z a s z iy  w  nici ta k  w y b itn e  z,m ią«y. I® msęż i 
ch o ra , które.'' k lep k i tr z y m a ły  się w  kupie, do- -<roi*ka o d w ie d z iw s z y  ją, b y li w p ro st p rzerażen i,'

W y łu d s o ira  pnssz a isusfk®  k ls l- 
n o ty  zo s ta ły  o d ^ a l@ 2l@u@.

MAJA ONE WARTOŚĆ 4 MIL JARDY KORON.
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Musieli odejść, gdyż* pani Ronai ich nic poznawa­
lni, patrząc na nich obojętnie szklanym wtzrokiem.

Gdy wktetce potem popadła -w nowy atak 
sz'ału i ' usiłowała sobie przegryiść żyły n rgjk, —  
musiano ją obezwładnić i przewieźć do zaikiadiu 
obłąkanych.

Pani Ronai potrafiła do tego stopnia ućjtnie 
grać role arystokratki. że liczni jej znaijomi z lep 
szych sfer zapewniali u icj „Wysokiem" poetho- 
dlzcniit. Tymczasem dochodzenia policji ustaliły, 
że przed 30 laty była] ona' zwyczajną modystką 
w. jednym z podrzędnych sldepow. Już Wówczas 
okazywała „pańskie i«my“ i mówiła dc koleżar 
nok, żc jej cćrkai musi być baronową. Baruzo 
się wówczas śmiano z tych rojeń, lecz ot eonie —  
kosztem zrujnowanego zdrow ia i okrycia i odzduy 
hańbą —  kto wie czy ambitna’ pani Rona: nie 
dopnie celu: Ja* wiadomo, zaręczyła ona córkę 
z baronem Goru-pcm, synem b. prezydenta policji 
wiedeńskiej. Gdy pamięć Ronai .zdemasJ.owano 
jako oszustkę, córka jej, dziewczyna piękna i do­
brze wychowana, natychmiast zwróciła narzeczo- 
nen* słowo i picTścicmek, tom jednak nsw .adczyf, 
że nie pi zesłał jej kochać i stawa nie cofa.

Zatradacą pozostała dotychczas, gdzie się po­
działy wyłudzone przez pauią Ronai pieniądze 
w. kwocie 7 miliardów. Kupiła ona córce wspa­
niałą v .jv a w f za pół miliarda, wiele milionów 
v\ wpłaciła jako procent iudziom, od których ..po­
życzyła" większe sumy. Rrzyjąwszy nawet za 
prawćię twierdzenie, że zrnjncrwalo ją na trzy 
itiljpidy bankructwo pewneao wtoiarz«, — to 
.nimo-tc* jeszęże nie wyjaśniony jest los pozostałych 
trzech miliardów. Zdaje się, że ukryta jo dobrze i 
kto w ie, -.czy te kwoty nie przepadną, O1 ile 
'■cszusfjka, nie odzyska1 przytomności.

Mąż pani Ronai (panieńskie jci nazwisko 
brzmiało Lehmann) był drobnym krawcem, który 
przez szczęśliwe spekulacje dorobi? się majątku 
Żeniąc się z nią. skłonił ię do przejścia na 
judaizm —

Jednym z -csobliyycn „tricków" oszukań­
czych .nami Ronai był — eksport wina tokajskiego 
do Chin. Znalazła -ona pewną bogatą 'kaipftalistkę 
w którą wmówiła, że interes ten przyniesie ol­
brzymio dochody. Pół mii-jarda, wyłudzone w ten 
sposób, poszło na Kupienie wyjmawy tflai córki.

D^dać należy, że & rękę 'tej córki oprócz 
bar. -Gr.rnpa, ubiegał się pewien młody -Chińczyk, 
lekarz, mieszkający diwilowo we Wiedniu. Z dwu 
rywali, zwyciężył bar. Gornp, wobec czego Chiń­
czyk z.c złamanom sercem wyjechał do ojczyzny, 
zaipcw .liając swiój ideał, żc będKie zawsze o- mei 
myiślaf i w razie potrzeby będzie na jej usługi.

APOLLO "D®
1879

D Z IS  2-g<j B. M. P O  R A Z  O S T A T N I  w
potężny sensac. ćrainat eret. w 8 aktach p. t.M A T 2 L I

Tż gSćwaoi roli STANI SŁA W A GAŁOb'ł<£, urocza artystilc dram.

T r a g e d i a  s t o s u n k ó w  s z f c & B i m f o *
UCZNIOWIE POBILI NAUCZYCIELA. —  ŻONA

Równe, 71. ózerwcal 
Po strzałach rewolwerowych i wj budiaeh 

bomb w Wiime nalstąipif okreis amarohji w stosun 
k acli szkolnych, przypominający żywo obinzki z 
czaisów porewolucynych rosyjskich, gdy uczniowie 
częstokroć nałwet klas młodszych urządzali sąidy 
nsJ utaai-czycieslaimj i kontrolowali działalność rady 
pedagogicznej Ta fala demoralizacji przeszła przez 
cały kraj i echem jej są dwa wypadki w Równem.

Zaczęło się od tego że w dniu 9. czerwca 
ucunowit gimnazjum imi. Tadeusza Kościuszki po- 
biii dotkliwie jednego ze swoicli nauczycieli po­
nieważ jego działalność peJagog..cziui tyra zbolsze- 
wizowanyrt, półgłówkom nie podobała się w.cale. 

Jednak drugi v ypad;ek jest jeszcze bardziej

NAUCZYCIELA ZASTRZELONA PRZEZ UCZNIA.
trajgicznym i zakończył się śmiercią młodej jeszcze 
kobiety. Oto gdy w dniu 22 czewca nauczyciel 
giminaamm rosyjskiego Wesołowski szedł o gooz, 
9-tej z żoną swoją koło domu SpieSiznowa —  syn 
tegoż Spiesz-nowa, ucz cii VII klasy gimnazjum ro­
syjskiego, strzelił z flobertu,_ ' trafiając p. W esc • 
iowlską w serce i zabijając ją na miejscu.

Aresztowany młodociany zbrodniarz do winy 
się nie przyznał, mówiąc, że to wypadek, bo strae- 
falł on... do wróbli, ale w mieście, krążą pogłoski O 
tełni, że się nieraz odgraża! przeciwko „niespra- 
wiedliwemw" nauczycielowi. I z całą pewnaśtiąi 
można twiercLic , że kula, która zabita p. W eso­
łowską, była przeznaczona dla jej męża.

rzej—ski.

V i ?nl lelteiss
i  z r a  %  J  b y ł y c h .  w j s

t l i
ł >  o  w  i *  l i . 6  w .
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(ci.). Ubiegłej nocy narazrt nieznani wła­
m yw acze dostali się do ubfkacn szkoły w y­
działowej nn. Kordeckiego, mieszczącej -się 
w gmachu przy ulicy Kordeckiego 1. 13. Dc 
wnętrza wtargnęli oni po wyjęciu szyby w  
oknie od strony podwócza. Następnie spraw­
cy p rzy  pom ocy w ytrychów  otworzyli sobie 
drzwi do sześciu sal szkolnych, w  których ro 
zbili ośm szaf. —

Na razie stwierdzono, (że włamywaczu 
zabrali dwie pary trzewików, nożyce oraz 
pkczątkę urzędowy i  napisem .Dyrekcja 

• Szkoły im. Kordbckiego — Oddział żienski". 
Czy prócz tego zginęły jeszcze jakie, inne 
przedmioty, w tej chwili trudno ustalić, >a to 
z powodu wyjazdu nauczycieli na ferje wa- 
.kacysiies.

(d.). Zakład w ychow aw czy dla sierót 
i dla ubogich w  Droiłowyźu obok Mikoiajo - 
w a nad Dniestrem, istniejący na podstawie 
fundacji ś. p. Stanisława hanteago 
Skarbka, tw órcy lw ow skiego teatru, ubiegłej 
niedzieli obchodził swój 50-letni jubileusz. — 
W  dniu tym zjechało do Drohowylża ponad 
1000 byłych  wychowanków, aby z łoży ć  hołd 
śp, zmarłemu Fundatorowi i wyrazić podzię-- 
kowanie opiekunom fundacji, kuratorowi i 
At ychowawoom  aa ich najlepsze -intencje!, b u ­
d y  i  pracę, poniesione dla dobra m łodzieży 

Na uroczysty ten zjazd byłych wycho 
wankiów, zajmujecybh diziś rożne stanovriska 
w  spoidczejŁst wie nasz era. .psrzybyfi także : 
ks. arcj-biskup d i . Twai uiowski, obecny kura­
tor .Stan. .Itr. Skarbek z ma-ł-źorrk: Zoba. w do 
w a Franciszka lir Ska.rLkowa, dyr. .Bolesław 

| Lewicki, prezes rady fundacyjnej, radca W l.
| Kucha: sld, radca Kozicki, dyr. Medyński, k.s. 
prałat Folwarków z Demnl, ks. kapelan Le­
wandowski, radny miejski Lisiewicz, naczel - 
nik sądu w  Mikołajowie radca Zaplataiski, 
sęderia Słomski, imieniem szkolnictwa kier. 
Jaszczułt, ks. Fedusiewicz .z M kełajow a, inż 
Mens, inż. Drapcila, ieśniiczowie Cichowicz 
i Stupniok„ radca ar. -Lenartow^ję sekretarz 
Rady admintstrReyjndj fundach uauczyci&te 
zakładowi-: -Bron. Hapka. Jaworski, Lntecki, 
Hapko\va,^Niećiuszko i ModżektySilri, orkie­
stra lcdiejarzy stryjsłdćli pod batuty p. -Powa- 
Jaczka. oraz obecni wychowankowie.

Przybyłych na ziazdł dfuższom przemó­
wieniem powitał kurator Stan. hr. 'Skarbek, 
stwierdzając, że tak liczne przybycie byłych 
wycliow anków  jest najlepszym dowodem, żc 
Zakład; potrafił dać to, czego oragnał, a oo 
mógł dać najlepszego i. Jiajszczytniejszego, to 
jest swe serce,, ciepło rodzinne i opiekę ma­
cierzyńską. Mówca nrzytem zaznaczył, żc w  
ciągu lat 50 z zakładu w yszło 3500 wyc-ho - 
wanków, tworzących dzilś jeoną wielką ro­
dzinę. którą on yyłaśnie wita w  murach daw­
nego je,; wychowania. Zarazem kurator pod­
niósł, że  grożącą parcalacg; dóbr rundacyj- 
nycli Zarząd -zdolał « sunąć i jest nadzieja, że

z biegiem czasu rzecz -ta zupełnie bęctzie n- 
sunięta tak, że sieroty t stan-cy nadal będą 
mogli korzystać z zapisu fundacyjnego.

Na to przemówienie; pięknemi słowami 
odpowiedział b y ły  Avyciio'.vranek p. Roman 
Jakubowski z Krakowa, składając hołd nie­
śmiertelnemu Fummtorowi i dziękując Zarzą­
dowi fundacji oraz w ychow aw com  za opiekę 
i naukę, udzieloną wychowankom.

Z kolei delegaci przed biustem śp. Fun- 
-datora składać1 wieńce z  szarfami, przyczdm 
przemówienia wygłosili • _p. Wiiśniewski 2 
Jk-zemyśia, obecny wychowanek Datczyszyr 
ś wychowanka Janka fJdkKrówna oraz imie­
niem starców b y ły  leśnik S.L .Dubiicki.

Po odprawionej sumie w  kaplicy zaklado- 
w ej jurzez ks. a icy b k  kujra dra Twaink) w- 
skiego i tegoż kazaniu w  jedne* ze sal nastą­
piło odslen iecb  .tryptyku, pędzla artysry -  

j-malar/a Sicluilskiego, ofiarowanego fiuidacji 
w darze .przez b y łych  wydhpAwanków. Tu 

j przema w i a b b .  wychow^ndk Jasiński, *u 
reijuy w iceibirnnLiTz rn. Przemyśla, kapelan 

ks. Lewandewcki i .p. Kaszycka, pocz-em bar- 
1 Jzo jńęirnie przemówił dyr. Bok Lew i rad, 
przyjm ując imieniem Fimdacji ofiarowany 
jfayptyk w posiadania oraz podniósł wiel­
kie zasługi obecnego kuratora i>t. lir. Skarb­
ka, jakie ren w  ostatnich trzech latach nołó- 
żyt dla dźwignięcia zakłada ro  rozpaczli­
w ych przejściach w-oiełtcnych.

U roczystość zakończył wspólny objnd, 
w  którym u izis! też w^zlął ks. a-cybiskup tir. 
Twa-idowT1̂ , poczqnj zMiiedźatto przygodną! 
w'ystaw'ę obróbki drzew-a i rysunków^ u cz - 
niósw nnejscowej szkoły powszechnej, urzą­
dzoną przez kierownika slójdu naucz. Piotra 
Luteckiego oraz kierownika rysunków naucz. 
Sit. Jaw orskiego. Obecni stwierdzili, że w y ­
stawa a przewyższa trełśoią naukową, celem 
i precyzy-jnością Awykonamra inne takie w ysta- 
Awy. Tak rysunki, iak roboty ręczne, przyrzą­
dy Jizy-cztKi i przygotowanie ;śo szkoły prze­
mysłów ej, wt kazują kbncen.trację nauki w  
tej gałęzi.

W reszcie dodać należy, ż e  w  czasie uroczy
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stości oboK muzyki korajairzy przygrywka ia 
te i orkRstra zakładowa w ychowanków, 

która. odegrała hyrrm powitalny, Układu 
p. Jana ModWelowskfoglo, zakuadawego nau- 

fczycleila muzyki, zebranym zaś rozdano dru­
kowany na ulotkach piękny wietrs/ pow ital­
ny, napisany, przez znana pisarkę franciszkę 
hr. Skarbków^.

ia m il ii D> SSseBb^a, lwów, Jwtti lii.
Z powodu odmawiania lokalu, zriszczonego przy pożarze, sprzedaję zr.c wu pa zniż mych 
cenach konfekcję dftfflską, dziecinną I Diclizn . Że u mnie faktycznie tanio się kupuje, udo­
wodniłem przy taniej sprzedaży po pożarze. U  ś.Sei.lO Słl-g , bitfÓW, Jrł^S fiiJoA ika "21 r°

24010

mmii
(&). Niejaka Bronkdawa Danasófńia, za­

mieszkała przy ulicy Źródlanej l. 23 rmała 
kochanka w  osobie nt-jalóetgo Mojżesza 
3 'ickdra. Jednak Dicker podobał się bardzo 
balce U irscklifkiewicz, właścicielce budki 
handlarskiej Nr. 327 przy placu ‘Solskich, któ­
ra „zagięła" na niego swotje oko i wkrótce.. 
Pozyskała jego serce. T o  naturalnie nie po­
dobało się Donasówne) i wczon aj trzykrotnie 
atakowała oudikę H., urządzając swej rywal­
ce prektełr.ą awanturę. Octy za tizecim razem 
Uonasówma w budce potłukła talerze, policja 
i ł  aresztowała pod zarzutom niebezpiecznych 
Poaróv ek i zakłócenia spokoju publicznego.

której obok dał oakói, oraz dozorców* Rysiaków, 
p. Micuel jednak odnowiwszy, mieszkalnie kosztom 
5irO z ł. jiie cbec Łtypić, zwłaszcza), że mieszkanie 
jako żiashtóonenui urzędnik owa, który w czasie 
y o jn y  otrzynraf za bezinteresowną p ,a ic .ę  dla 

. wojska uznanie pisemne ed sen. Jędrzejewskiego. 
J należy mu się bardziej, niż innym. Wtafściciel d'o 

nu 7, rc-dzitiy znanej ze sprawy „gumowej" do- 
prowaUfcii do tego, że sędzia sK azal p. M. na 7 

| dni aresztu, ale sp rze c iw  został wniesiony do 
sądu apel. Rysiakuwą zaś na skutek SKargi p, NI,

faj i l i  i  Prłlffi.
(d) Uregulowany kanał Pełtwi od Lwo­

wa ciągnie się rakże pomiędzy wsi? Prusy a 
Kamlenopol w kierunku Zedwórza. Wskutek 
silnych opadów deszczowych w ostatnich 
dniach konA ten wezbrał i zalał pola, a pły­
nąca woda unosi ze sobą różne przedmioty- 
Crdopey okrlcznych wsi brną w wodzie i 
starają się wyłapywać tV przedmioty.

Na taki połów przedwczoraj wybrał się 
taKze 11 letni Jan Drozd, syn gospodarza 
w Prusach. Nagle woda porwała chłopca i 
uniosła ze sobą, a ten, nie umiejąc pływać, 
dostał się p: d wodę i znikł z powierzchni 
w oczach swoich rówieśników, a to 13 le­
tniego Bronisława Pawlaczka i 14 letniego 
Jana Symelaka.

O fakcie tym zawiadomiono rodziców 
utopionego oraz posterunek policyjny, pocrem 
posterunkowy Karol Ruppenthal przeprowa­
dź ł Doszukiwania za zwłokami chłopca, lecz 
te pozostały bez rezultatu. Nie ulega kwes- 
tji, że woda un osła zwłoki między k żaki i 
dopiero, gdy ona opadnie, będzie można je 
odnaleźć.

Jan Drozd był normalnego wzrostu, 
blondyn o strzyżonych włosach, a miał na
sobie czarne ubranfo.

H M II M ą t ?  i t e n  „BRflflH A
M ili NI S t ą p  rtWMs i W fW tt

Knrara e  , i » a
1479

O dnośnie do notatki pod p o w y ż s z y m  ty  tui om 
z dnia 27. c z e r w c a , w yjaśn iajm y w  m ysi za sa d y  
„uud iatur ct a lte ra  p a rs"  k ilk a  s z c z e g ó łó w . Z a- 
tarjłi z u rzędn ikiem  kol. P R. M iciielcm  m ają  tto 
rcies/ka-m ow e. W ła ś c ic ie l domu pod I. 18 p r z y  ul. 
N a B łon ie p. S tarciu  usilnie zttalcść p re te k st do 
" y r z u c e n ia  p. M. z mieszkania-, k tó re  M. zająt 
"wlircwi je g o  w oli na m o cy  r e k w iz y c ji  w  cza s ie  
W ojny. U ż y w a  —  jako narzędzia zn ajo m ej sw e j,

sąd sk a za ł na 2 dm a re sztu . D o zo rc a  R y s ia k  ja k o  
robwtruik k o le jo w y  p o r y w a  się  czyn n ie  na u rzę ­
dnika k o i. i o tern w inna d o w ie d zie ć  się d y r . 
k o lei. P. M ichel jest bratem  zn an ej dzien n ikarki i 
d z ia ła czk i sp o łe czn e j w  B y d g o s z c z y .  Z a zn a c za m y , 
ze c h  d a lszy ch  „w y ja ś n ie ń "  w  tej sp ra w ie
zalnUea&eaać nic b ę d z iem y  a sąd zim y, ż e  są-ciy nie 
d o p u szczą  za ró w n o  do d a lsz y ch  aw an tu r, jak  i do 
w y rz u c e n ia  p. M. z rodzina na bruk, c n o c ia żb y  ze 
w.zsględiu na je g o  d łu ^ olein ia  p ra cę  b e z  za rzu tu  
w in stytu cji p a ń s tw o w e j

Niedoszły samobójca.
Ni<& na: aŁ o d w a g i  r z u c i ć  s  ą  z

(A). Obecnie K o ś c ió ł  OO. Jezuitów przy 
placu trybunalskim jesl .wmawiany i w tym 
celu ustawione wysokie kilkupiętrowe ru­
sztowania. W czoraj popołudniu przechodnie 
zauważyli, że rusztowaniem tyin do gó iy  
zdąża ja k iś  chłopiec. Gdy dotarł prawie do 
szczytu wielży, zawrócił z powrotem, w y- 
drapal się na dach kościelny, a przesunąwszy 
się po nim b o c z y ł  na sąsiedni oach Izby 
skarbowej i ztikr z oczu obserwującego go 
thmitt przecnodiniów.

Patrolujący tam posterunkowy zajął się 
tą niezwykłą podróżą chłopca, zaalarmował 
woźnych Izby skarbowej i wraz z mmi udał 
się na strych celem posagu za tajemniczym

wieży kościoła 00, jezuitów.
chłopcem. Po diuższem poszukiwaniu wre­
szcie znatetŁiono tego chłopca, ukrytego za 
kominem i spiowadizonu go na dół do biura.

Tu przytrzymany podał, że nazywa się 
W asyl Kobza, liczy- lat 15, jest uczniem IV 
klasy gimnazjum ruskiego. Ponieważ otrzy • 
mai /Ją notę na świadectwie s/kolnem i oba 
wia się kary rodzicielskiej, przeto postanowił 
odebrać sobie życie przez powieszeni się na 
strychu Izby skarbowej. Początków o chciał 
rzucić się na bruk z w ieży kościoła OO. J e ­
zuitów, jednak do tego zabrakło mu odwagi 
W obec tego udał się na strych, alby tam wy- 
konać powzięty swój zamiar samobójczy.

M M n  fcratiZbgfi? nali-ju tedoweso
w  s z p i t a l u

(d) Sprawa senzaoyjnego zniknięciu a 
następnie s nalepienia naboju radowego na 
klinice położniczej prof. dra Bocheńsk go 
w szpitalu powszechnym ciągle jeszcze jest 
wentylowana przez policję i sędziego śled­
czego radcy Witoszyńskiego. W  następstwie 
prowadzonego śledztwa na polecenie pro­
kuratora Swobody pod ihwiłfgację pozosta 
wiono na razie akuszerkę KraHową. Ją też 
dyrekcja szpitafo zwolniła z pełnienia obo­
wiązków akuszei ki na klinice położniczej, a 
to z tego względu, że nabój ladywy w ka 
żdytn razie wskutek jej niedopatrzenia lub 
też za jej wiedzą mógł dostać się w obce 
ręce i bezpowrotnie zaginąć.

Zarazem należy zaprzeczyć pogłoskom

I w o w s K i m .
jakie w c z c i ł  , krążyły w mieście, że Kra1 Io­
wa jest aresztowana. Do tej pory pozostaje 
ona na wolności.

Niejusnemi zaś są zeznania chłopca 
Józefa Szpilki, który znalazł nabój radowy 
w kale. Wczoraj ponownie poddano go 
szczegółowemu przesłuchaniu oraz dwóch 
świadków, którzy przy znalezieniu naboju 

i byli obecni. Sp awę całą jednak zapewne 
dziś wyświetli wynik chemicznego badania 

igazy, który rzekomo w kale znalazł Szpilka, 
czy ona faktyczni- jest nasiąknięta n:eczy- 

, stościami, znajdującemi się w basenie klo- 
acznym.

(£  i Sein&lu,
Pierwsze dwa art. ustfwy o wyKo- 

naniu reformy rolnej w Sejmie.
WARSZAWĄ 1. 7. (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejmu w dalszym ciągu dyskusji 
nad art. 1 projektu ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej, p. Kronig domagał sie w imieniu nie- 
miecko-socjalistycznej partji pracy, aby usta­
wa zagwarantowała również i niemieckiemu 
chłopu i robotnikowi rolnemu otrzymanie zie­
mi. — P. Marciniak (Ch.D.) uważa, że parcela­
cja ziemi powinna postępować w miarę postę­
pu oświaty i kultury.

Na tern postanowiła Izba, mimo sprzeciwu 
p. Bali wij,a, dalszą dyskusję przerwać.

W  sprawie formalnej zabrał głos p. Ponia­
towski, stawiając wniosek o przyjęcie za pod­
stawę dyskusji szczegółow ej projektu zapro­
ponowanego przez klub W yzwolenie. Mar../a- 
łek stwierdza, że wniosek ten z względów 
czysto regulaminowych jest niedopuszczalny. 
P. Sanojea wnosi, aby przy tej ustawie, pó 
zakończeniu obrad nad każdym artykułem od­
byw ało się głosowanie nad poprawkami.

Izba odrzuciła ten wniosek 111 głosami 
przeciw 81 i prz> stąp&a 3>. dyskusji szczegó-
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Iow ej nad art. 2, do którego zgłoszono szereg 
poprawek i rezolucyj. Na tem posiedzenie zam 
knięto. Następne dziś, 2 bm. o godz. 11 rano.

Uchwalono szereg walnych ustaw!
WARSZAWA. 1. 7. (PAT). Po krótkim re- 

icracie sen. Banaszka (NPR), ze względu na 
konieczność pośpiechu przyjęto bez zmian 6 
ustaw w sprawie przedłużenia mocy obowią­
zującej rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o lichwie pieniężnej. M oc tego rozpo­
rządzenia przedłożono do 1 lipca 1926.

W  dalszym ciągu przyjęto bez zmian usta­
wę o opodatkowaniu wina i miodu syconego. 
Dodatnią stroną tej ustawy jest pewne uprzy­
wilejowanie krajowych win ow ocow ych.

Sen. Nowodworski referował zmianę roz-

N. JORK. 1. 7. (PAT) Z Los Angelos dono­
szą, że w  Santa Barbara odczuto trzecie trzę­
sienie ziemi. Z powodu walących się domów 
kilka osób poniosło śmierć i rany. W iększych 
oiiar nie było, gdyż przeważna część miesz­
kańców opuściło miasto j obozuje w  polu.

LOS ANGELOS. 1. 7. (PAT). W Stanach 
Zjednoczonych panuje obawa, że trzęsienie 
ziemi w południowej Kalitornji jest tylko po­
czątkiem dalszych trzęsień. Praw dopodobnie 
jest kilkaset osób zabitych. Szkody materialne 
olbrzymie. Santa Barbara wygląda jak wielkie 
dymiące się ognisko.

N. JORK. 1. 7. (PAT). Burmistrz miasta Se- 
afleilat, który w  czasie katastrofy trzęsienia 
ziemi znajdował się w  St. Barbara, opisuje w  
następujący sposób swoje

wrażenia z katastrofy:
Leżałem już w  łóżku, kiedy nagle zdawało

porząazi nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
wierzytelnościach w walutach i złocie, hipo­
tecznie zabezpieczonych. Chodzi tu o zastą­
pienie ceny złota w  Lonaynie ceną złota w 
N. Jorku.

U staw/ę przyjęto bez zmian.
Sen. Adain referował ustawę o przeracho- 

waniu wkiaoek w P. K. O. W  głosowaniu przy­
jęto poprawkę zasadniczą, tj. skreślono now y 
art. 1, a całą ustawę z innemi zmianami przy­
jęto. Następnie referował sen. Adam nowelę 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w  sprawie konwencji pożyczek.

W  głosowaniu wszystkie poprawki komi­
sji przyjęto.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
w e środę, 15 lipca, o g. 16-ej.

Gdy w yskoczyłem  z łóżka, zdawało mi się, że 
podłoga zbliża się ku mnie. W ybiegłem  na 
wolne powietrze. Słyszałem powtarzające się 
detonacje. Widziałem jak zawaliła się centrala 
elektryczna. Ściana przednia w  hotelu New 
Kaliiornja pochyliła się na zewnątrz i cały 
budynek zawalił się wśród ogromnego huku.-

Dotychczas nie zdołano odszukać w dow y 
po królu kolejowym  p. Perkins. Stwierdzono, 
że obecne trzęsienie ziemi pochodziło z tych 
samych przyczyn, co i trzęsienie ziemi w San 
Francisco w roku 1906. Sądzą, że w związku 
ze zbliżającem się trzęsieniem pozostawały 
także nadzwyczajno upały.

SANTA BARBARA, 1. 7. (Pat.) Szkcdy, 
w yrządzone pi zez trzęsienie ziemi szacują 
władze miejskie na 30 miljonów dolarów. W ie­
lu mieszkających tu mlłjonerów zostało znisz-

Wiella ilość mostów zniszczonych, ćbścińce pań­
stwowe poniszczone — Konrmltkacia uŁjęściowo 
przerwana- W szeregu gmin w pcw. Ltobromii- 
skmi zniszczone plony. Kilka dcmow uniosły tale.

Sambor. Dniestr i Strwiąż opadły nieco —  
Szkody potworne. 26.0U0 ląorgćw poia zmszczu 
uych. —

Rudki. Lin ja ko!. Lwów —  Sambor nie byłai 
czynna przez cały dzień. Mosty niema' wszystKlo 
zerwane. —

Kraków, 1. lipcaf (Pat.). O godz. 2 nad ra­
nem poziomi wody na Wiśle zrównał się z Jej 
brzegami. W' miejscach niżej położonych woda 
zaozęł/ przedostawać się kanałami.

Wczoraj wieczorem Wista przerwftłai irzv ta­
my i załata zupełnie ws’e Przeinykowską i Górkę 
roziewrijąc się na cfiiej przestrzeni.

Przemyśl, 1: lipca. (Pat). W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek nasdęp-i wylew Sami. Klęska po­
wodzi objęła csły powiat wyrzgrizając.';- znaczne 
szkody. Woda zalała w Przemyślu - elektrownię 
tak, że miasto pozbawione jest światła. — Pod 
wodą stoją przedmieścia Wilcze i Pobercże.

Sanok, 1. lipca. (Pat.). Woda na Sanie jwd- 
r«ocła się o 5 m. 10 cm. ponad poziom normalny, 
Tor kolejowy między Zagórzem a SanoKłom na 
przostrzeui 12 km. zalany.

Newy Sącz, 1. lipca. (PatJ. Dunajec wzbiera 
w dalszym ciągu za ewajac coraz większą prze­
strzeń. / powodu zalania gościńca ruch kęłowy 
ze Sfo+winy do Brzeska i z N. Sącz.a tło Krynicy 
oraz ze Starego Sącza do Szczawnicy przerwa­
ny. Pod Limanową poziom wody nad gościńcom 
wynosi półtora metra. Zalany został most pod 
Krujoicni-den; na Krośnicy. Silnie zagrożony jest 
dtfży drutowy most pod* Szczawnicą na Lumajcii. 
Zcolano uratować budujący się obccaiie most 
w Kurowie. Woda zalała elektrownię miejską 
w N. Sączu. Folwark Tłoki znajduje się cały p:d  
wodą.

Fo itise  d la a E a r  pow cctił.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W ARSZAW A. W  obliczu klęski powodzi 
w e  wtorek zw ołał marsz. Rataj zebranie repr. 
stronnictw w  obecności premiera Grabskiego, 
min. spiaw wewn. i kier. min. rob. publ.

Rozmiary katastrofy przedstawili posłowie 
ks. lików, Marek, Moraczewski, Zamorski i 
Witos. Premier Grabski w  odpowiedzi oświad­
czył, że rząd wyasygnuje do rąk w ojew odów  
po 10U.G00 zł Spowoduje również wysłanie 
oddziałów wojska z kuchniami polowemi i ma­
gazynami na pom oc ludności. Dalsza akcja 
streści się w  odbudowie gospodarstw.

Utworzony zostanie Państw. Komitet ratun­
kowy, na czele ktorego stanie Prezydent Rze­
czypospolitej.

KONGRES KUPIECTWA.
Grudziądz, 1 hpca. (AW.). Dnia 29 zm. 

odbył się to kongres kupiectwa R zeczypospo 
litej pod przewodnictwem K. Otinianowskie- 
go z Poznan;a. Ucliwaiono szereg rezolucji w 
sprawi© rokowań handlowych z Niemcami „ 
oraz w  związku z rozbudową portu w  Gdyni1.

KAT DOKONYW A EGZEKUCJI NA 
SAMYM SOBIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Cayenne donoszą do 

Paryżami ilż zostat tam zgilotynowany kat 
miejscowego w lęzieua Hespel. Ostatntem je­
go życzeM?>m było, aby ima było dozw olo - 
ne doktjartć egzekucji na samym sobie. Z g o ­
dzono się na to, McspG przygotował sam gi­
lotynę, położy ł się pod nóż i kazał pomocni­
kowi dokończyć egzekucji. W szystko lobii 
tak, jakby nie chodziło o jego głowę.

ezonych. Liczne budynki mimo konstrukcji sta- 
mi sję, jakoby ziemia zaczęła się wznosić w gó- lowej są tak uszkodzone, że odnowienie ich 
rę a równocześnie dały się odczuć detonacje.1 nie opłaciłoby się.

Straszna kieska powodzi.
Llatass jb K a i : !  z  całego Ufslu, — A k c ja  r i M c w g

i w a w c  r z ą d u .
(rs.). Zmniejszenie się ilości opadów w 

ciągu dwóch dni ostatnich sprawiło, iż groza 
klęski powodzi w  niektórych częściach kraju 
zmalała. Ale zapowiadają się nowe opady, a 
tu i ówdzie, już spow odow ały nowe klęski. 
— Rzeki podkarpackie wracają zwolna do 
sv. ych łożysk.

Z W arszaw y otrzymaliśmy telefonicznie 
w adomość, że w obec żyw iołow ej klęski 
non. spraw Wewnętrznych Raczkiewicz w y ­
dał polec nie W ojewództwom , ażeby utwo­
rzyły natychmiast komitety ratunkowe przy 
udziale repr. władz cywdnyeh i wojsko­
wych.'; Zadaniem Komitetów będzie przedc- 
wszystlóem dostarczenie ofiarom powodzi 
dachu nad głową oraz przeprowadzenie akcji 
składkowej wśród ludności cywilnej. — 
W Województw ach zarządzono 24-gu.dwnn.e 
slafc dyżury. Min. Ruczkmwńez wyjęci ki 1 
wczoraj na objazd okolic nawiedzonych 
klęską. —

Ministerstwo pracy i op.dki spoi. komu­
nikuje :

Na wiadomość o klęsce powodzi, która 
dotknęła, Małopolskę polecił minister pracy
i opieki społecznej przekazać z budżetu Mini­
sterstwa odpowiednią sumę na pom oc dla 
powodzian. Przewidziane na ten cel kredyty 
zostaną riad.vchin.iast na miejscu z użytków a 
lie w  myśl dyrektyw p. ministra spraw w e­
wnętrznych Raczkiewicza.

Wedle napływających z całego kraju dal 
szych wieści o  rozmiarach katastrofy, poda ­
jemy garść nc-w’ych szczegółów'.

Stryj. Rzeka Stryj wylała. Nadrzędne 
wsie i miasteczko Sokołów  pod wodę. Most 
\v kierunku Stanisławowa podmyty, skut­
kiem czego przerwano ruch kolei. W ojsko 
prowadzi akcję ratunkową. Cafe łany zboża 
w powrocie żydteczowskim J stryjskmi 
znbzczone. —

DobroajiJ. Potoki i rzeki górskie wylały. —

Nowe trzęsienie. - Wrażenia świadHa. — Olbrzymie szkody. —  Ruina
w i e l u  m i l j o n e r ó w .



.WIEK N D W '7" Nr. j y j s z dnij 3 iirca 10-23 9

l IM !
o

111
Palrc^ K. 0, P. odbiera zrabowane kunie.

(Teleionem od aaszeso korespondenta!,
WARSZfiWA  (z) W  ir-ejscewośii H ołtsD ow ice, w  powiecie durlłowiczow- 

sHim, p zeKrpdł» s;ę ra stro ę p M ą  35 ka*alerzysiów sowieckich, Którzy 
chcleii oprowadzić partję Koni, n a le ż ą cy ch  do oKoticznycb obywateli. Nad uei ? 
granicą natKnęll iię. jeónaH aa pa roi K. O. P., Który edbi? s?ad» Koni. KilKu 
Kawalsrzystów sowi cki.h zoi.ale zasitycli, zaś Konie ich wpadły w ręce naszego 
patrolu. Z polsKieJ strony niema żadnych strat.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z) Policja poi:ty zna w Wilnie otrzymeJa ostatnio informacje, 

że w powiacie dunilowiiKitp znajduje się tajny skład broni i amumcji, z Któ­
rego Korzystają bsndy dywersyjae, po przekroczeniu granicy. W czasie rewizji 
we wsi Antaszki wykryto 13 Karabinów rosyjskich, 12 bomD ręcznych, 3 skrzyń e umunfcjl, 
kilkaset ła 1. do karabinów i do karabinów maszynowych rozebranych na części.

B a l s i w w l c y  l o r n u l ą  M l ? b l a l w a s H
Dowódcami oddziałów —  żydzi.

(Telefonem od naszego Vai cspoudeata).
W A R S Z A W A  (z) Z Białorusi sowje- 

ckiej donoszą, że bolszewicy fo mu ją ar- 
inję białoruską, Która ma obj ć garni­
zony w Mińszc yźnie 1 Moh lGwszrzyźnie. 
W  tym celu wszyscy krasnoarm ejcy Biało­
rusini, rozprószeni po różnych oddziałach

wojskowych, ściągom są do Mińska i przy 
dzieleni dc pułków białoruskich. Dowódca­
mi oddzisłów. wobec zupełnego br&Ku 
inteligencji, są żydzi, co wywołuje wrze­
nie wśród sałdaiów.

Specjalnie wyszkolone bandy 
dywersyjne w t a r g n ą  do Polski!

(Telefonem od n a s z e g o  korespondenta)
WARSZAWA, (z) Z M ń sifa  donostą, że m  posi'ed£en'u centralnego Iłom, ćetu 

białoruskiego zapiała  uchwała wysłania na teren poi Ki nowych band dywer­
syjnych Hr.żda 7 nich m * się sKłddać z 7i  ludzi, wysziśclomych na specjalnych 
Kursacn dywersyjnych w Htmla.

Palsfea usî a Pgl@siFn ĵgko aŝ Sum
d§m iyaó m.

Fcsel Witos zadowolony.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiirszawa (z). W  Lipsku odbyt się zjazd 
Bonków Zakonu Młodoniemieddego z  "działom
30.000 ludzi. Wieki mistrz wygłosił mowę,
w której stawiał przykład Niemcom faszytón 
włoski i piog,am oJrodzenid narodowego Nicinieo 
w roiku 1913.

Za tym i ogólnym i ^usadaini k iy ję  sfę 
organ izacja  czy sto  m iłitarystyczna i impe­
rialistyczna, która jest w  stanie w ystaw ić
100.000 arm ję ideow ego żołnierza.

WSZECHŚWIATOWY OSZUST -  K S ł A Z Ę  
INDYJSKI WÓDZ 1RROKEZÓW, DELEGAT 

DO LIGI NARODÓW.
(T e le fo n em  od n a sze g o  koresp on d en ta).

Warszawa, (z) W  Luganc wrśódl nieby­
wałego natłoku publiczności całego świata 
rozpoczął s:ę proces przeciw jeÓEeinu z naj­
większych oszustów świata EdgatowI La- 
pkmte, który swoimi mebywatem Kawarami 
zdotat poruszyć kl*ka rządów europejskidi i' 
ludność całego szeregu miast na kontynencie. 
Ten aferzysta, pochodzący z Ameryki w p o ­
czątkach swego burzliwego życia ż y ł z jakąś 
bidjanką, od' której przejął znajomość języka 
i obyczajów  indyjskich. T o  umożliwiło mu 
następnie występowanie w roli czerw onego 
księcia, wodza Irrokeżów, a następnie w  cha 
rakterze dolega ta czerwonej rasy do Ligi 
Narwalów. Przy tej okazji dokonał on całego 
szeregu oszustw w nóżn, ch miastach, które 
w yszły na jaw i są przedmiotem rego senza 
eyjnego procesu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W A R S Z A W A , (z ) Zapow iedziane posie­

dzenie sekcji komitetu polityczn ego do 
spraw m niejszośc> n arodow ych  i spraw  kre­
sow ych , na którein m iały b y ć  om awiane 
w yniki narad z przedstawicielam i ży d ów  
nie od b y iy  się a to z pow odu ch oroby  g łów ­
nego negocjatora  w  tej sprawie ze strony 
rządu ministra St. O rabskiego Konferencja 
ta odbędze się dzisiaj i będzie pośw ięcona 
ustaleniu form alności p o łączon ych  ze sfi­
nalizowaniem  rozmów^ przedstawiciela rzą ­
du z reprezentantam i Koła żyd . Poseł W itos

do porozum ienia, zastrzegając sobie om ó- 
wieuie całokształtu  sij aw  na przyszłość. —  
Minister spraw  zagr. upow ażniony został 
w czora j do w ystosow ania  pod adresem  
przedstaw iciela sjon istów  S ok ołow a  dekla­
racji, w' której Polska uznaje Palestynę za 
asylum  i m iejsce osiedlenia narodu ż y d o w ­
skiego. D eklaracja  rządu ma b y ć  ogłoszona  
w niedzielę 5 lun. W  kołach  sejm ow ych  
twierdzą, iż w  odpow iedzi na deklarację rzą­
du, z łożon ą  przez prezyd jum  Koła żyd . szef 
rządu w ygłosi przem ów ienie, w  którem  w 
imieniu rządu w yszczególn i te postulaty ż y ­

da! w y ra z  zadow oleniu  z pow odu dojścia  dowskie, które rząd uwzględnił i zrealizuje.

BLOKADA W YERZEŻY MAKUKKA. w Madrycie. Generał Primo de Rivera wrę- 
. , irg ,i j r  , ry / a ) t> .u.* * - ii,- czjtó ma p r z e d s t a'w i c i el 01 n mocarstw notę w

' ’ 7- ■ ' r 'iy ' 5401 *’  sprawie dokonywania rewizji okrętów' podej-
mo de River; 1 natjcnrmrst przyjęty zosta n *jfz^ cJj 0 przemycanie oron na stronę arab- 
połgodzmnej audjencji przez kroia, W  wyWia-! ^  _ ■  
dzte 7. dziennikarzami g t n .  Primo de Rivera '
z a z n a c z y ł .  że klucz do rozwiązania zagadnie-! ZAKON MIGDON1EMIECKI DYSPONUJE
nia marokańskiego leży w konferencji francu-! STUTYSIĘCZNA ARMJA.
sko-hiszpańskiej, która odoędzie się wkrótce (Telefonem od naszego korespondenta). -

irlulliiloliireloiieiiiii
Sfingowany list — kradzież sukni 

i ucieczka.
(d) Ciastkarka kawiarni „Renesans", Ale­

ksandra Gasówna, mieszka u niejakiej Zofji 
Erydrychowej, przy ul. Poiocklego 1. 15. Wp%9- 
raj popoluaniu do Erydrychowej przyszeał po­
słaniec z listem od jej sublokaiorki Gasówny, 
w którym ta prosi swoją gospodynię o w y ­
danie posłańcowi jej jedwabnej sukni. Fry­
drych ow i nie podejrzywając żadnego podstę­
pu posłańcowi suknię wydala i dopiero po 
powrocie Gasówny pokazało się. że padła 0- 
fiara podstępnego oszustwa, gdyż ta listu wca­
le nie pisała ani też nikogo z nim do Frydry- 
chowej nie wysyłała.

Zawiadomiona o tym fakcie policja wkrót­
ce stwierdziła, że posłańcem tym był Teodor 
Grycko, służący hotelu „Grand", wysiany 
przez mieszkającą w  tym hotelu Antoninę 
Greislerównc, artystkę kaoaretową. Greisle- 
równa, znajoma Gasówncj, dokonawszy pod­
stępu i otrzym awszy suknię, natychmiast w ie­
czorem wyjechała do Krakowa. W obec togo 
policja lwow'ska odniosła się telefonicznie do 
Krakowa z żądaniem przytrzymania tam po­
m ysłowej oszustki.

R ozm aitości.
(s) W a i n y  z j a z d  r o a y j s K i c h  

m o s a a r e ż i iu t ó w . W Paryżu odbędzie 
się w tych dniach konferencja b. generałów 
rosyjskich ped przewodnictwem w. ks, Miko­
łaja Mmoła ewicza. Koła rosyjsKich monar­
chistów przypisi ją jej wielkie Jnaczrne. Zna­
mienną jesr rzeczą, że na konferencję nie za- 
, 'jzono cen . W.angla.
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K .  mii .
Olśniewająca gigantyczna wystawa, .SSF* Rewja wspaniałych toalet.
Wspaniała reżyserja jrzep latana  scenam i erotycznem i o  delikatnej pika.iterjć —  W głów nej roli dem o­
niczna kubicla - w am pir N I T A  N A L D I ,  z n a n a  z f i lm u  „lO P r *y R a la ń

Kronika bieżąca.
REPERTUAR TFATPÓW MIEJSKICH.

fF.ATR WIELKI;
C z w a rte k  „K ró lo w a  S a b y “ .
Piątek „Księżniczka Czardasza*1.
Sobota „Panie kochanku" (uroczyste przedsta­

wienie z powodu zjazdu Straży pożarnej).
TE ATK M ALI:

Środa i czwartek „Sonata Kreuizerowska“. 
Piątek „Dzikus11.

TEATR NOWOŚCI*
We czwartek, piątek i w sobotę 1=0.

T E A T R  S Z Y F M a N O W SK I W E  L W O W IE .
Naszą pubiiczjrKa.ść teat*/ Iną oc/.ekiHe w najbliż­
szych dniach wyjątkowa swtzacja na scenie teatru 
BAGATELA: grane będą dwie najgłośniejsze
sztuki tegorocznego warszawskiego sezonu „Nie­
winna grzesznica11, czarująca korrrecijai Wacława 
Grubińskiego oraz „Pan swego serca11 świetna 
paryska szw.ka Pawła Raynala. Sztuki te w kon­
certowym w ykonaniu najświetniejszych aktorów 
sceny polskiej: PP. Przybyłko—Potockiej, Gryf— 
Olszewskiej, Leszczyńskiego, Stanisławskiego i 
Węgierki, pozwalają wykonawcom wykazać całą 
rozległą skalę wielkiego aktorskiego kunsztu. —  
Przedsprzedaż biletów ita pierwsze przedstaw ie- 
nia (sobota 4-go i niedziela 5-go bm.) ]uż się 
r »z,poczęla w kasie BAGATELI.

B R A C T W O  K A T E D R A IN E  Sw Trójcy wy- 
ieltodtzi z procesją do Hodowiey dnia 5. lipca br 
o god-z. 6-tej ranę a wraca wieczorem o godz. 
8-mej. Zapiaszamy pobożnych Chrześcijan do 
wzięcia udziału w procesji.

r t f j a .  S P Ł A T 7Y !  1821
poleca  P. T. O ficerom , A dw okatom , Inżynierom.

Urzędnikom, N auczycielom  (kom ) i t, p

OBUWIE
flHadgmSEha 2 0 .

(d) PRZEBITY NOŻEM. Wilhelm Emerle, —  
garbarz, zamieszkały przy ul. Podzamcze 1. 11 —  
przebił nożem Alksandra Popowicza, zamieszka­
łego przy ul. Zielonej 1. 4. Po(icja Emerlego 
aresztowała

Budowa dongówdis* urẑ dnlUtów
Tcwars**s5. o  b u d o w y  d o m c .u  d ła  

urzodr I :*tv » «  L w oarle , Spółdzielnia z ogr. 
o jp ., które przed wojną zabudow ało ulicę W y­
spiańskiego i t. zw. wzgórze św. lacka, przy­
stępuje obecnie, opierając się o Komtti Roz­
budowy miast; i Fafistwowy Fundusz budo­
wlany, do zabudowania stoków t. zw. lasku ce» 
sarskiego (Loncząuówka, Kaiserwald) w dziel­
nicy Eycza ;os sikiej.

Zgłotzcnia o  kupno parcel oraz bu d ow ę dem ów  
przyjm uje T ow arzystw o ,v lokalu przy ul. K oper­
nika 20, 11. p iętro o d  god z. 6 —7 w ieczorem  - -  do 
dnia l f  lipca b. r. 24025

K ipitał własny potrzebny na kupno par­
celi: od  2000 do 3000 zł, a na budowę dsm a 
od  1500 do 2000 zł. — razem od  3500 do 5000<zŁ

W A K A C Y JN Y  KU RS GALAN TERII K O S ZY ­
KARSKIEJ D LA N A U C ZY C IE L ST W A  otworzony 
zastaje przez Krajowy Patronat rękodzieł i prze­
myślał we Lwowie pl. Sntolki 3, w pnerwszrch 
dniaich lipca. Podania o przyjęcie nauczycieli (lek) 
należy wnosić do Patronatu d o  5. lipcą or. 24036

IV E l A  A  N  U  I I  si*k i£N E <3xi i b ie -
1 S i K  f i  I I  H. X  L I N Ę  U l - G N i i l

srrzed sie  taniej niż w szęd z ij D om  T rw a row v
U V B B I 5 E R fl< >  «* b «r t le  F. AL WWCBfT, 

f O E K l I C K H  f  PL r *Y J N 1 LS. * Ł. 1
1733

Kronitia soortowa.
Pił KA NOŻNA.

W Y inIKI ^ZAGRANICZNE.

Wiedeń. Hertha —  Rudolfshugel 1:1 (0:0).

Sturm (Graz) —  Adinira 2:1 (0:1).

Monachium. Wacker —  F. T. C. 3:2.

Norymberga. I. F. C. Nuetnberg — Spilve—  
reinigun? Fiirth 2:0.

- Ea/.ylea Nordstern —• Siavia (Pragall 3:3.

Pardubice. F. C. Pardubice— Vivo A. C. 2:1.

SPORT Nr. 141 wyszedł z druku. FLrcz in­
nych sprawozdań i komunikatów zawiera dokła­
dny opis zawodów Pogoń—.Warta.

POZNAŃ.

A. Z. S. (Lwów) bije w1 rozstrzygająconi 
spotkaniu A. Z S. (Po/nań) 3:2, zdobywając po 
taz drugi puhar braci Rylskich za mistrzostwo 
w piłce nożnej.

VICTORIA ZIŻKOY WE LWOWIE. Piwa 4 i 
5 lipca gra we Lwowie jedna z najsilitieiszyfoh 
drużyn czc.skioh Victoria Ziżkov z Prnigi, która 

n:p Spureie i S!avii zafęła trzecie miejsce w rui- 
;-;trzostwie Czech, ustępując pierwszym jedynie 
z powodu stosunku bralmek. ( j datnic wyniki 
Vittorii Ziźkov y. Rapidem 3:3, *ż Coc hic KUrlin, 2:2 
z Nusełs-kyni 41 . z Yrsr.yicami 3:1, z C. A. F. K. 
1:0 i D. F. C. 1:0! świadczą, żc Yictoria Ziakow 
to drużyna znajdująca się obecnie w doskonalej 
statei iortnie — która w całeńt mistrzostwie 
Czech straciła 4 punkty — dwa z powodu nie-' 
rozstrzygniętych i dwa z powodu przegranej zc 
Ślavia 2:1. Viet<iria Zi,żkcv znaną jest z lat ubie­
głych we Lwowie, kiedj odniosła wspaniałe zwy 
cięstwa nad Czarnymi i Pogonią. — Szczegóły
SpOtkfST podamy.

K O R P U S O W E  Z A W O D Y  STRZELECKIE.

W dniach 23 i 24 czerwca 192.3 odbyły się 
Korpusowe zawody strzeleckie uiuniium.yne zespo­
łów oficerskich o mistrzostwo Arinii. Do zawodów 
stanęło 8 zespołów : 19, ,76. 40. 48, 49, 51, 52, 54 
i>. p. w składzie 6-ciu oficerów.

W Y N IK I.

Najlepszym strzelcom, w strzelaniu z karabi­
nów' został por. BORZF.MSKI Marjan z 19 p. p.. 
irństrz armii z 1924 r. w strzelaniu iudywiduał-

nem, który na 12l» możliwych punktów uzyskał 
90, a zatem największą ilość dnia.

W  strzelanin z r. k m. uzyskał por. BIAŁO- 
RUCKI z 26 pp. największą ilość punktów, tj. 125 
■na1 300 możliwych.

Ogółem w strzelaniu szkolnem i bofowetn 
uzyskał 19 pp. 1-szc miejsce, tytuł mistrza O. K.
przy ilości 18.80 punktów; 2) 26 pp. 1852 punktów;
3) 40 p.p. 1497 punktów; 4) 54 pp. 1382 punktów;
5) 52 pp. 1277 punktów; b) 49 pp. 1079 punktów;
7) 51 np. 925 punktów.

Zawody zorganizowane przez D-iwo Okr, 
Korp. VI. i przeprowadzone w' obecności Zast. 
Dcy OK. VI. Gen. dyw LINDEGO, który dwóm: 
najlepszym strzelcom tj. por. BORZEMSK1FMU i 
por., BIALORUCK1EMU wręczył: 1) karabin oolski 
syst. mauser; 2) srebrną papierośnicę.

19 pp. w dniach 28 i' 29 lipca weźmie udział 
w; Centralnych zawodach o mistrzostwo Artnji 
w Toruniu.

1! Iwskiej pnlai bM.
Obórki w są ozie. Wojna o „mer graniczny**. 
— Zamiast pocałować w rękę, skarży. — Trzy 
palce do góry! — Wyrok. — Sprawa hono­

rowa, czy niehonorowai*

(rs) Sezon ogórkow y zaczyna dawać się 
w e znaki także w  sekcji III. Nastrój jest już 
mocno wakacyjny Niektóre sale rozpraw pu­
ste, w  innych odracza się rozprawy przeważ­
nie na sierpień i wrzesień.

Zjawia się przed sędzią pokornym prosta 
(dlatego, że nie krzywa, — przyp ministerst, 
zdrowia pubhcz.) kooiecma wraz z córeczką, 
ubrana w  granatowy kostjum i kapelusz czar­
ny z czerwonym i kwiatkami. Obie są oskarżo­
ne o obrazę czci. Sprawa ma takie tło, że 
marna i córka są właścicielkami jakiegoś do­
mu na któremś z przedmieść Lwowa i zacie­
kle gospodarują. A obok również tna dom i g o ­
spodaruje sąsiad Ten sąsiad nikły, zawiądły 
spodaruje sąsiad. Ten sąsiad, nikły, zawiędły 
lamie do gwałtownych sporów ze swerni są­
siadkami. Obecnie zaskarżył obie o ciężką o- 
brazę czci. której treścią było podanie w wąt­
pliwość moralności jego matki, oraz zdrowia 
jego samego. W  dodatku młodsza sąsiadka, tj. 
córka — w rozdrażnieniu i ferworze sprzecz­
ki uniosła w górę granatową sukienkę i ukaza­
ła swemu sąsiadowi dessous i jeszcze coś, o 
czem milczą kroniki. Inny mężczyzna byłby 
to wziął za dobrą monetę, a jeszcze inny na­
daremnie marzy i śni o ujrzeniu tak oryginal­
nej panoramy, zwłaszcza, że sąsiadka jest nie­
brzydka i hoża, ale inaczej postąpił gbur >wa- 
ty sąsiad, co złożyć należy prawdopodobnie 
na karb jego starości i zniechęcenia do życia 
i świata tego, no i zamiast cieszn ć się z bez­
płatnych wrażeń, zaskarżył i córkę i mamę do 
sądu. Na żądanie oskarżonych zaświecono 2 
św iccc. Sędaia zakomenderował:

— Trzy palce do góry!
Oskarżyciel poa przysięgą zezn ił, że istot­

nie tak było, jak napisał w  skardze.
Nastąpiła replika starszej oskarżonej:
— Jedyną córko rni napadł i „spaskndzil1* 

obelgami... — powiada z ż iłem.
Sędzia pyta młodszą oskarżoną (tę, ktoni 

podniosła sukienkę):
— Uwolnić panią, czy  dać łagodną ka;ę 'J
_  To od pana radcy zależy...
Matka oskarżona rozmawia tymczasem na 

migi z oskarż.yciclem, pokazując mu charakte-
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Szukajcie „wolach gJówe&“.
(mf) W  jednym z ostatnich numeiów 

tyła wzmianką o częstych wypadkach pod­
rabiania znaczków pocztowych, zwłaszcza 
takich, które jako rzadkość zapewniają d o - 
Ważny „zarobek". Do tego rodzaju marek 
pocztowych należą przede wszy stkem pierw­
sze znaczki *nełda*w«'I»3 wydane w rotu 
1858 w czterech serjach. Badania wszech­
stronne wylcazały, że ma: ck tego wydania 
jest wszystkich razem 31 sztuk i to w rę­
kach takich, które nie pozbywają się rzad­
kości. Otóż r.ic d.iwnego, że przedewszyst- 
tiem naśla ownictwa mają za cd podrabia­
nie „wol:ch główek", jak powszechnie na­
zywają wsponniane mołdawskie marki dla­
tego że ręcmą pieczęcią wybijano na pa­
pierze grubym (mołdawskim) marki pocztowe 
które w Moidawji niewielki miały zbyt. We 
środka tej marki znajdowała się rogata gło- 
w i wola i stąd jęj nazwa. Otóż ponieważ 
za jedną „wolą główkę" na licytacyjnej 
sprzedaży zbiorów Ferrarego uzyska o cenę 
5RO0D franków, a z drugiej strony naśla­
dowanie takiego znaczka tsiewiesłe -przedsta­
wia trudu, przeto z czasem powstał odrębny 
typ fałszerzy wohen j ówek, którzy wszel­
kich sposobów się chwytają, by tylko swym 
produktom na .ać pozory prawdziwych ma- 
m k Wyszukują tedy nawet papirr mołdaw­
ski, wypisują na nim wszelde możliwe cechy, 
jako, że pochodzi z dawnych lat, oddzierają 
końce naklejają nowe i tp. dróg używają 
by tylko wzbudzić u nabywcy falsyfikatu 
viarę, że ma pized sobą prawdziwy znaczek.

Na wystawie filatelistycznej w Berlinie 
nawet taki pomysłoAy przedsiębio ca wy­
kazał się świadectwem sądowego rzee- ozna- 
wcy na poparcie dowodu, że marki jego są 
nryginalnemi wolemi główkami. Jednak -pro­
kurator nie dał się wziąć na kawał tak ła­
two, jak to sobie sprytny oszust wyobrażał 
1 wysiał skanfiskowrne marki do „Rw ał 
Society" w Londynie. Sąd otrzymał po- 
twie, dzenie swego przypuszczenia, ze mia­
nowicie ma ki przysłane są fałszywe. Wo'bec 
tego nietylko sam handlarz, ale i pan ze- 
nzoznawca powędrował, do kozy.

W  całej Europie nie było dotychczas 
n,gdzie instytutu, któryby zajmował się oce- 
n3 prawdziwości marek. Wspomniane „Royal

Society" w Londyr-ie tylko w ważniejszych 
wypadkach orzeczenia wydawało, a dopiero 
Czechosłowacja zdobyła się pierwsza na u- 
rządzenie biura doświadczalnego, które za 
oznaczoną ceną i ,pod pewnymi warunkami 
wydaje ważne orzeczeuia.

llusrracje nasze przynoszą dzis:
I. niemiecka mar-

p — kf, p C2( ,  ̂ w y.
daną na pamiątkę 
otwarcia w Monach 
jum wysi. kom uni­
kać/,'aej, Ukazały 
się dwie wartości, 
a mianowicie jeden 
wartości 5 fenigów 
barwy zielonej, dru 

barw/ czerwonej.
II. Francja do 

pełniła serję zna 
czków p o c z to  
w y c h  wydanych 
na cześć wystawy 
jeszcze d w o m a  
znaczKac.i oprócz 
tych, które „Nasz 

'F.btehsta" p-zyniósT w ostatnim numerze. 
Mianowicie przybyły znaczki po 1Q po 75 
cer ty mów z napisem takim że samym u dołu: 
„ATts dcc ora t fs et modern es

IIJ. trzecia iłu 
strarja przedsta 
wia n o w ą  

mai kę księstwa 
Liechtenstein z 
widokiem zam­
ku Vaduz, u do 
łu r apis: wFeuer- 
stentum Liech­
tenstein", 

wreszcie przynoś ­
my nową markę, którą 
Bułgarja w przyszłym 
tygodniu w obieg pu­
ści. Nad głową lwa,; 
unosi się duża cyfra, 
wyrażająca wartość 50 
s.totyków, u spodu na­
pis „Bułgarja".

" s r  sjEaEggjjgffraggggt 
„ S i U P O N  W 3 E . C Z I 1 U ”
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rystycrnjmi ruchen palców, ż< gdyby aostal 
Pieniądze, to nie skarżyłby.
. — Ja nie chcę żadnych pieniędzy — woła
oskarżyciel do sędziego. — Niech mi tylko Ko­
szta zapłaci.

Sędzia ogłasza w yrok : Mamę skazał na 10 
jfai aresztu z zamianą na 25 zł. grzyw ny, cór- 
KC na 2 dni aresztu z zamianą na 10 zŁ grzy­
bn y .

"r- Zgadza się pani, czy  wnosi pani reknrsi'
*— Wnoszę rekurs.
—  A pani?

-  Ja nie wiem — odpowiada córka.
Pomaga jej w  k łopocie m łody jegom ość z  

^awadjacką miną (brat, narzeczony lub mąż), 
k*ory pilnie śledzi przebieg tego „arcyw ażne- 
K(1 Procesu i w ola :

— Rekurs! Rekurs!
Potwierdza to niewiasta.

Sędzia:
— Oskarżyciel zapłaci 6 zł. za wyrok, o- 

skarżone po 3 zł. za rekurs.
Obie strony rozchodzą się w  psich humo­

rach, ażeby kupić w  trafice stemple. Ob: ażo- 
nego sąsiada kosztuje już ta sprawa dwadzie­
ścia złotych. Trudno! Za przyjem ność ogląda­
nia dessous pięknej sąsiadki trzeba płacić — 
chociażby u  brew własne] w oli i zamiarowi...

Na świętach w esoło  bawiono się u pp X. 
Ponieważ w  domu by ły  „panienki", zatem za­
proszono także dorodną młodzież męską. W  
czasie hucznej zabaw y nagle m łodzieńcy po­
różnili -się na tle ry svabzacji o coś, możliwe, że 
o którąś z nadobnych dziewcząt, no i przyszło 
w  „porządnym " domu do brzydkiej awantury, 
połączonej z dzikiem wierzganiem i biciem po 
fizjognomjaclr

yfysiąć^defąsr/ś iks !

„Porządna" rodzina wyrzuciła „dzisiejszą" 
niemożliwą młodzież za drzwi, a uczestnicy 
walki na pięści „sKończyć" ze Joba pragną 
—  bynajmniej nie na drodze „spraw y honoro­
w e]" i pojedynku na kule (chociażby bilardo­
w e), na szpady, czy  armaty. Nawet nie obrali 
metod załatwienia tego „gebobicia" pojedyn­
kiem amerykańskim. Poszli do sekcji III.
■. _  — C zj panowie chcecie się pogodzić ? —  
pyta sędzia.

Oskarżyciel (czytaj, ten, którego biją po 
twarzy):

— Jak m ogę pogodzić się? Dostałem prze­
cież po gębie. Oskarżony obraził i mnie i go­
spodarzy i żądam ukarania go.

— Gdzie są świadkow ie?
Z 10-ciu świadków ani jeden nie przyszedł. 

W szyscy  poszli do wojska, lub znikli, a roz­
prawę odroczono.

Sędzia woła dalsza „partię" do rozprawmy, 
ku wesołości, zebranych w dusznej (do niemo­
żliwości dusznej i dławiącej!) „sali":

— Fejlesy, Dziugi, Pinkasy, Bomba-chy, 
Lemie! Dawać ich tu. l>o niema czasu...

W  sekcji HI istotnie niema czasu nikt i ni­
gdy B o i nawet mieć go nie warto.

U i n a d e s ł a n e .  ) * |

J l& u s z s r  C r .  P e r m e i l i r
p o w r ó c i ł .  2»05

Zaw iadanm m  P. T. Klientelę, że  z dniem 24. 
czerw ca  b  r. przeniosłem  sw oją  prac wrtię kra­
wiecką pod  firmą 24007

P Z S r r a T n S Z  A J E S L

a a s f r f a l L f n i T Z M A I I
<13 Ui. SOBSSSK1E130 1

i OB OK PL. MAR [ CK/EGO)
W y k o n u ję  p l e iy /s z o r z ę d r .e  r e b o i y  ih e i fa f c  n a jn o w ­
s z y c h  ż u r n a li  p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  e r z /s t ę o n y c h .

l i .  G R 1  T Z  M A  N
L w ó w , S O B IE S K IE G O  7.

gilu m m .
(Interwiew nierr.iec. wydawcy z Żeromskim).

(?) Pod tym tytułem zami szcza „Neues 
Wiener Journal" dwuszpaltow; a/tykuł, pióra 
Luciana Frani e Erdtrachta, o Srefanie Że­
romskim. A tykuł wprost entuzjastyczny, sła­
wiący wielkość n a - z e g o  D isarza. W Końcu 
przytacza Erar.k Erdtracht rozmowę, jaką 
niedawno temu miał z autorem „Przedwio­
śnia", gdy odwiedził go na zah ku królew­
skim w Warsza.vie, aby uprosić o pozwolenie 
na tłumaczenie i wydanie jego utworów 
w języku niemiec' im.

Wywiązała się przytem dluzsza rozmo­
wa, której wyimki tutaj podajemy.

Żeromski mówił:
Przeprowadzenie moich iłci zostawiam
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m m >  o iM a fia ss
Przewidywane zbiory wszechświatowe.

(pap). Telegraficzne infornralcie na 1. ozęrwca. 
saldsyJatte do M i ędzy n ar odo we go Instytutu Rolni­
czego w Rzytn.ie, przymc sza komunikaty o stenie 
zasfeiwów, w tych krajach które wywieraj decy­
dujący wpływ na v jzer-hświatową jrrodiikcię 
zboża i iiuiycl. ważniejszych ziemiopłodów.

Pszenica ozima w Stanach Zjedneczonycti 
Arnertki północnej aoddiwae ucierpiała odl ńuo- 
zjów i silnych wahań temperatury wiosenne] —  
Wlzrost przenicy jaTej —  został znacznie opóźnio­
ny wskutek niedostatecznych oipaJdów', W  połowic 
ubiegłego maja przewidywany zbiór tegoroczny 
pszenicy —  ooliczony był na 121.1 milja,uów, q. —> 
zamiast zeszłorocznych przewidywań wi analogi­
cznym czasie obliczalnych na 160.6 milj. q. Wsku­
tek wciąż jeszcze trwających nicpami śteych wia)- 
.rutikćw. - wegetacyjnych —  spodziewane jest dal­
sze pogorszenie widokowi na urodźaj.

Zbiór żyta —  przewidywany jesr na 14.7 milj. 
zamiast 16.1 milj. q. z roku ilnegtego.

Zbiory pszenicy w lndjwoh Bjytytfśkioł — są 
ocemone również niżej, ińż w roku Ubiegłym — 
a mianowicie: 87.7 mlij. q. — zamiast 991 milj.. q. 
zeszłorocznych.

Australii nader sprzyjająca) i znaczna ilość 
opadów w porze wiosennej, daję podstawy* do 
przewidywania urodzajów bardizo dobrych

W] Rcbji stan zasiewów1 < zimych —! jak opie­
wają oficjalne komunikaty rosyjskiego urzędu 
statyst na początku maja dla całe} Rosji —, był 
średni (3:1).

(Nadzieje na uroazaj w Polsce.

(palp) Do tej pory trudno przewidzieć Z całą 
pewności, jikósć urodzaju ną ziemiach poiskich.

Spraw a tegorocznego ui odzaju w Polscle jest 
dziś najżywotniejszą; pomyślny urodzą* u nais —  
zwłaszcza lepszy w porównaniu z innymi i kraja­
mi, byłby decydlujątwm czynnikiem dila ogólne 
sanacji gospodarcze,'

P o s z e d ł za  t o n a  «  o b la d a i śmierci.
Z R O ZP A C ZO N Y  M AŻ U TRUMNY M A Ł ŻO N K I• O D BIERA SOBIE ŻYCIE.

Ponura tragedia rozegrała' się onegdai w tru­
piarni cmentarza budapeszteńskiego:

Kapitan Jastheny ożenił się niedawno i uwiel­
biał swrą młoda żonkę nad życie. Miłość obojga 
wyrażała sig niejednokrotnie w namiętnycn przy­
sięgach, ślubujących wierność ąż do grobu i poza 
grób. Pani Jastheny nieraz pytała męża1, pótżar- 
tem, półserio:

—  O b y ś  zrobił, gdybym tak nagle umarła.?
Na to Jastheny dawał zawsze niezmienną

odpowiedź:
— W  takim razie, ukochana, poszedłbym nie­

zwłocznie za tobą!
Jakby los chciał urządzić sobie okrutną 

igraszkę z dwojga kochających się istot, —  pani 
Jastheny po 6 miesiącach małżeńskiego pożycia 
nagle za ch o r o w a ła  i wkrótce zmarła. ,

Krewni obatwiali się, żc Jastheny z rozpaczy 
oszaleje. Wbrew tym obawom kąpitan zachował 
niesamowity, kamienny spokój. Z nie/mąconą, rów 
nawagę brał udział we wszystkich czynnościach

przcdpogrzebowych, ąl nawet uśmiechał się nie­
raz tak niewymuszenie, że poważne kutarotsr ki aż 
gorszyły się tern i zarzucały mu brak serca.

Tymczasem serce to przechodziło nieludzkie 
męki. Wytrzymało jedynie dla tego, że silna wola 
kapitana zmusiła je do spokoju.

Nadszedł dzień pogrzebu. W  Kaplicy cmen­
tarnej zgromadzili się członkowie rodziny i zna­
jomi. Kapitan stal ltieponrrzony, jalk posąg, kota 
trumny swej żony, podczas gdy duchowny1 Ptzy 
leżących nieopodal innych zwłokach odprawiaj 
modły pogrzebuwe. Wiesze,ie i (kończył je i zbli­
żył się dlo trumny pani Jastheny. Wówczas kapi­
tan nalglr dobył rewolweru i strzelił sobie 
w sic roń. Już jako inrp zwalił się u stóp trumny 
swej żony,

Wśród nieopisanego nastroju zgrozy potne 
siano żonę do grobu, a1 mąż zajął jej miejsce 
w kaplicy —  trupiarni, by po dwu dniach spocząć 
obok niej we wspólnym grobie.

mężom ezynu i lobietom, które mają wy­
chów ć młodzież w duchu inoL.n ideałów, 
tej rrdodzieży, która umiała ofiarować się za 
Ojczyznę, tym wszystkim, którzy to sobie 
uświadomili, że minął czas walki, szowini­
zmu i prześladowań, a naród, który po siu 
przeszło latach niewoli wywalczył sobie wol­
ność, nie powinien walczyć z innymi naro­
dami, jedynie o wolność całej ludzkości, 
o wolr.ość człow eka.

Na zapytanie, czy nie Dyłoby wskazann 
stworzyć w Polsce zrzeszenie na wzór fran­
cuskiej „Charitas“, na którego czele stoją 
Henryk Barbusse i Romain Rolland, aby w 
krytycznych chwilach duchowni prowody­
rzy Polski podnosili glos dla złagodzenia 
nienawiść rasowej, narodowej i Klasowej —  
odpowiedział Żeromski, żi to dea dobra, 
łccz u nas jeszcze zawcześnie byłoby z tem 
zaczynać. Stworzono natomiast Pen-Klub 
międzynarodowy klub literatów dla zbliżenia 
duchowego szczytów umysłowości bez róż­
nico na wyznaide i narodowość. Początek 
jeż zrobiony. Zaproszono do Polski kilku 
wybitnych autorów francuskich i polskich.

—  A  niem.eccy? —  zapytał wtedy F.rd- 
tracht.

—  Jeszcze rie — odpowiedzi; ł Żerom­
ski. — Lecz chciałbym, aoy nadszedł czas, 
kiedy polscy i niemieccy pisarze odnajdą 
do siebie drogą. Mamy sobie dużo do po­
wiedzenia. Polacy i Niemcy są siadują z sobą 
jesteśmy sąsiadami nie tylko terytorjalnie. 
Wiele z umyslowośc Niemców wsiąkło jnż 
do piśmiennictwa polskiego

Z bagna czasów wojennych, ze zdzi­
czenia umysłów, z newoli aucha pragnie 
Żeromski wyrwać ludzkość i wskazać nową 
drogę, na której spotkają sie ludzie w po- 
szanc tvamu wzajemnem.

Ruch zapoczątkowany przez Pen-KIub 
wskaże możliwości takiego spotkania.

Nowa pkcowka narodowa we 
Lwow?e.

(rs) W  nadzielę odbyła się uroczystość 
poświęcenia kamienia wegielnego pod bu­
dowę Sokoła IV. Po nabożeństwie w koś­
ciele św. Antoniego, delegacje sokolstwa, 
repr. władz wojsK. i cyw. i instyl. oraz li­
czna publiczność uda’i się na miejsce uro­

czystości u zbiegr ulic Łyczakowskiej i Pau­
linów. Ks. kan. P. Swierzko dokon ił aktu 
poświęcenia i wygłos’1 krótkie przemówienie. 
przem wiał* następnie prezes Sokoła IV, 
prez. Neumann, pułk. Kamiński, dr. Boro­
wiec i inni. Orkiestra Sokoła IV. odegrała 
„Rotę“ , Następnie zebrani udali się pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie złożą li wieniec 
od Sokolstwa na płycie Nieznanego Żołnie­
rza. Popołudnia odbył się Złot lwow. Okrę­
gu Sokolego, obejmujący: match footbailo- 
wy i piłki koszykowej, ćwiczenia gimnasŁ, 
Oddz. konnego. 140 osób vzięło udział w 
ćwiczeni, ch.

JaH su ? w e r b u je  p r s H u n n -  
f i t e r f i t  w  s o w  R o s j i

Zmuszanie chipów do aboruwania gazet sowiec­
kich. — Obrazek werbowania prenumeratorów,— 

Pooatek dodatkowy.
(?) Gazety sowieckie wi Rosji przectiwalają 

się, że liczbą ich prenumeratorowi wzrosła) osta­
tniemu czalsy pięcia i ośmiokrotnie. I tak nakładł 
„Naszej Gazet"'1, który w roku 1923 wynosił 
12000 ygz. obecnie wzrost do 86.000 egz.

Dziwić się temu nie można. Odbywa się bo­
wiem formalny werbunek abonentów w&ród lu­
dności, wiejskiej. Chłop zmuszony jest zapre-tume- 
rawać jedną bodaj gazetę sowiecką. Od tego 
uchylić mu się nie wolno, bo inaczej fflarażomy 
z o b i  ani e na szykany różnego rodzaju.

Po wsiach urządza się od niejakiego czasu 
zgromadzenia pod egidą urzędników państwo- 
wyc.li w tym jedynie celu), aby zdobyć nowych 
abonentów. /

Oto jeden obraZck z takiego zgromadzenia',. ,
Prezydujący, a1 jest nim urzędnik państwowy, 

wywołuje po nazwisku1 starego jalkiegoo chłopa) 
Ten, kulejąc, zbliża się do stołu i trwożnie patrzy 
na urzędnika, czekając jakie mu też zada pytanie.

Nawiązuje się następujący djalog:
—  Piernikowi Czy nie chciałbyś zaprenume­

rować gazety?
— Moi panowie, przecie ja czytać nie umiem! 

—  odpowiada) chlap pokornie.
— Nie widizę w tem żadnej przeszkody. Masz 

zapewne wnuka, lub wnuczkę. Przeczytają ci ga­
zetę.

—  Nie mam wnuków, panie! Sam' ostałem na 
świecie.

Urzędnik zamyśla się, potem nagle rozjaśnią 
ntu się oblicze i pyta chłopa.

—  Palisz?
Chłop potakująco1 skiną! głową.
—• Palę.
—  Ano, widzisz! — zawołał urzędiniik. —* Więc 

możesz użyć gazetki, którą drukuje się na cien­
kim papierze, na zawijanie patpierosów.

—  Kiedy ja fajkę palę —  wtrąca pokornie 
chłop.

Lecz urzędnik mą już dość tej jałowej dysku­
sji i mówi poważnie, niemal groźnie.

—  Pomyśl ojczulku, że jeśli nie zaabonujesz 
gazetki, to nie dostaniesz od rządu zboża) pod za­
siew. Musisz, zaabonować gazetę. To twój oby­
watelski obowiązek, zrozumiałeś?... Jak duże jest 
twoje gospodarstwo?

— Mam tylko pięć kur.
—  Tak!... No, to dobrze! Pośle ntu się gazetę, 

a jeśli nie zapłaci, wów.czais zabierze mu się jedinę 
z tycti pięciu kur —  mówi urzędnik do protokolan­
ta i każe mu wpisać nazwisko chłopa na listę no. 
wych prenumeratorów.

Pjenijkow musiał się podipisać. Ddżącą ręką 
nakreśli! krzyżyk na papierze, który podsunął 
ni u protokolant.

Po r.int przychodzi kolej na chłopa Kurce wat.'.. 1
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— WŁiicnes zar-icwmiertrwuć gazetę —  mówi 
do niego uraęeinw.

— Nie mam pieniędlzy, ojczulku —  odpowiada 
chłop.

— Co?! Nie masz pieniędzy?! — woła tam­
ten1. —  A kr.rwię to inasz, ty gałganie! Znam ja! cię 
dobrze! Tyś kontrrewolucjonista! Czy chcesz, że­
bym z tooą .spisa? protoKóf?

Chłop przeraził się i bełkoce w słiacJn:
—  Przede nic nie wywiedziałem. Zapiszcie 

mnie, gdy tak trzeba. Jutro sorze-oam worek zbo- 
zai i zapłacę.

—  No, to dobize! Ale zapłać, bo inaczej, pój­
dziesz do aresztu! woła urzędnik.

Tak szło koiejno, aż pozyskano na tom zgro  
madzORiu setkę nowych prenumeratorów.

„Krasnaja P5etraat“, która przytacza te obra­
zki, dodaje, żc chłopi uważają przymus premime- 
lowatua gazety sowieckiej za ciężar podatkowy, 
ta icdatek J& podatku i choć narzekają płav$ pre ;

nunreratę, którą zbiera się tak, jakby to istotnie 
był podatok państwowy'.

Kronika <-■ łyńska.
Dzieciuoójsiwo.

tpja) W  dńiu 20. czerwca Melania Charyty- 
niiirc, mieszkanka wsi Czetwertnia, pow. b»ckiego, 
'*WMfeda nieślubna nowonarodzone dziecko swoje 
Wyrodną matkę aroszt&wano i oddano do dy£po- 

^^ladz sąd.

Napad na gajowego.

Leśniczy lasów państwowych zawiadomił po 
deję, i c  w dniu 12. czerwca1 na gajowego Włady­
sława Telaka w czasie obchodzenia rewiru doko­
nane napadu, strzelając do niegc z daleka1 —  
Strzałów karabinowych dane około 20. Na uiocy

przeprowadzonego dochodzenia został aresztu wla­
ny, jako podejrzany o udział w tym napadzie, —i 
Loon hurbai, miesak. wsi Worotniów, powiatu 
łuckiego. —

Regulacja biegu rzeki Styru w Łucku.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Wllnk połecTa 
łuckiemu zarządowi opracować pian robot regu- 
lacyWSh rzeki Styru w obręcte miasta r.ucika—i 
które by się wyraziły wykopaniem kanału dłą 
żeglugi i portu dla posmju i zimo-wairia statków-..

Naczelny redaktor :
B R O N I S Ł A W  L A S K O W N IC K J .

fnlpowiedzi-rliiy redaktor :
j Ó a E F  K R Z Y S Z T O F O W I C Z .

O G I Ł O B S B S N I i a L
P O S E Z O N O W A  S P R Z 8 D A Z DOW J

i c - ł l d i a  o d  2 . «3o 6. Ji t a  b .  r. firm a

RESZT DWABHI TORKEL i Ska
plac Marfóckl 1—7 (ml toiaraii Jt la Mi", t , W ;  3

br. PiYEIEItYfS 1 U B S T
P o w ró c i ł  ’ _ rd .  od  3— 5 w  c h o ro b a c h  

O B IF C Y C H  i W R fT N Ę T R Z N Y C H
J a n o w s k a  0 0 .

________________________________________________ 23977

lentyst. Of. B i l  U  S ra b
Lwów, Ltgjor.ów  29. T«j. 29—91. 28

t ) r .  y .  o  1 l a  W e p p o r
ordynuje w -horobaci* skórnych i wenerycznych 
[ i n o w c k a  3 a. oa 3 - 5  — Trleton 25- 19. 
S u w an ie  w łosów  elektrolizą brodawek, zna- 

od 12— 1. 23*14

$. zm m m  seIMI
chorób nosj, uszu, gardła i krtani

przeniósł ordynację na

u ! «  J a 3 i @ 3 i d f i l s k $  U  7 .  I .  p .
_  T e l« ? i> n  N r . 2 7 - 9 9 .  23908

ski-c chor<* Hr. w. LaiMein.by,y el w-kHnild
4^ 6  Wener- dermat. w  Berlinie 

, W , S j fk s t u s k a  3 7  (róg S łow ackiego). Leczenie 
Ce<Jw,plam, znamion, olektroiizą, lampą kw arcow ą.

24019

0 1 HR  RATY! |

B U W I i
damsKie, męsKie i dziec.

Sandały=Sandały
POLECA W W1ELK M WYBORZE

Chrześcijańska Hurtownia obuwia
cw ow ie  ---------------  w e L w ow ie

, H S R A  iTHSfl 34

fiC o r a y s t g *  z  e k a g H  “To

Celem zjednania sobie P. T. Publi­
czności urządza n o w o  otworzony

i ia i i
i D ZIEC IN N YC H  pod firmą

L a ró w - R H io a ib H ic d i  7  Ban. tyfrdrj
SP R ZE D A Ż P O  N A D E R  NISKICH C E N A C H  
T O W A R Y  T Y L K O  PIE R W SZO R ZĘ D N E . 

D O G O D N E  SP ŁA TY  RATALN E. 1853

Kia «r3tnyna}i <lrotyziis?
P f  a  U  kładzie drożyźnie tamy, 
Wejście przez sień wprost cd bramy 
We Lwowie pod 1 9  W ^ytóllU  centrala 
Tam jest PCNfiCZOCH istna Walhalla

1793

11 POKOI
Listy nadsyłać do Adm . , W ieku" p od  „ X y a i f * c “ .

239fc5

:ela: ne i d -szan e 7 ozdobam i — 
P IA C Z Y N  A em aljowane i alu­
m iniowe w najlepszych gatuakach 

poleca 1869

Marian KośsiuH. Lwdw, Czarnlecitiegol

P i Ę R H O Ś Ć  i  P O W A B
E lik s ir  skręcający w łosy w  loki i fai?, 8 rur,ot na­
dający a irze  naturalny w yg ąd opalony od słońca,
D irunant i d. jąc\ zm ęczonym  oczom  pełen życia
djam entow y biask i inne ostatnie zagraniczne Eo- 
smetycane n ow ość Żądajcie katalogów . L A B ty l ’ 
skrzynka pocztow a 61. Bydgoszcz. 1858

«a raty!
1/3 bzcść : ołówki ?sszfa na 3 mlesiąee 

KC I K s  LIA . V  M S i  A  I M Ę S K k

„tflEHNAPDb“
P w j« r «  Ł y c z r k o  jo s k a  7 -

urządza 24034piSEzanitiiA
pozostałych kostjumów i płaszczy dam­
skich, ubrań i raglanow męskich ubrań 
dziecinnych itd. po cenach niżej fabry­

cznych.
Kostjumy angielskie Zł. 40 i 55

„ ryps. i angielskie Zi. 95, 110, 120 
Płaszcze damski Zł. 40, 50, 60, 80. 100, 120 
Ubrania męskie Zł. 40,50, 60, 70, 80, 90, '00. 
Udzielamy też kredytu PT. Urządnikom  
prowincional. i samodzielnym rolnikom 
Ubrania na miary w prassiągu 98 godzin.
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S U T K I o s o c i m
K o m p l e t n e  o g r o d z e n i a  *  b r a m a m i ,  f u r t  
I ł a m i  i  s t u p a m i ,  d r u t  K o l c z a s t y ,  s k o b e l K i  
w K l a d y  J o  ł ó ż t H  i  i  ó  ż  U  a  i  e  1 a  z  r ,  e  

p o l e c a  U L A l t t e U l e J  — t ^ .T i i ż s o  la .s t  r a l j y  wss

Fubrytiu „DR U T'\ Z&nAraYuftiik ulica Krffia Jana i. 1.

r
k A  v J Y J i i 9

s b s 3lI ż k a  o
J u H o d o w ó d  i l v . t r  n a i l  cenn łK :

S u k n ie  l a . t  je d w ,
fularowe . . . 
z  s u r o w . je d w .  
ryps. jtdy - .
crepe da chrje 
c r e p o n o w e  .  .
m «u cc cain w c ln .
m-.nHioi,. . .
w ie d e .'. k ie  . 

Szlafroki w o a l m a  w c  
. fulardyno - .

m —
32.—
3 9 . -  
22 -  

s a ­
l s . —  
22 . —  
IG.—  
16.—  
9  — 
15 5U

a. Szlafroki etaminowe .
Płaszcze r-agr. wełn...

. rypsowe .
Modetc . . . . .
Kasakicrepa deubine 14— 20.— m

,  mai ocaih. jeaw. 6—9.50 „
E mitu mai kizttoWe . 5—10 — ,

„  opalowe. . 5.50—8.50 ,
.  zefirowa . . . .  4.5? „

Szale crepi de chine. .  17 50 ,

i  H tiitc  n m w m m
kra liii SYKSWSKA 2 k  J

PANNA młoda. sierota z  kursem- gospodarczym znajdująca 
się w  bardzo krytycznym połażeniu pragnie objąć natych­
miast posadę u samotnego pana, najchętniej na plebanii. —; 
Zgłoszenia Kordeckiego 12, parter u P„ Par ty kiow tezowej. 

—  —  —  — — 23871

O^rodZTnir. Siatki dru- 
r-iar metalowe i zielona 
do okien. Rafy. Sita, Gaza 
szwajcarska. Blacha ziur- 
kowrna f. Konrad, Lwóv, 
Pasaż, Fellerów. 23983

W A  E & T S tfu lŚ C i
U  NIEBYWAŁA I  OŁAZjA i en
DętJri zapas oliwki Nr. 2 —  8 0 jfr ,  Nr. 3 — 90 er , 
Nr 4 — 1 z ł, Nr. 5 —  zł. 1-10, Piłki nożne od' 
zł 4'iO, 6-—, 7-—, G" —, 9 -—  i wyż, j. Koszulki fotb  
od zi. 5-—  b jt j  rott sd zl. IV5Q. [tyski, osie ; 
f y i tyczki d< slcoku Eerga poleca u ajtw ei Jedyny

■w “ J8HD8A M H fliil L"'s''sportowy Akademicka 2u
marki- Kai-era, 
Gritzrerz, VesLa,Haszyiiy Ho szycia

g r .m c . c / ,  h f .o r y k  baidy nabyć m dii
W  2 4  R A T A C H

Lwów, Kazirma 
rzowska 13.

PRACOW NIA cukiernicza. kompIdfcuLe urządzona do w y­
dzierżawi iii  a, Wiadomość biura dzienni lc6w. Hetmańska 22. 

—  — — —  —  23887

S A  W YJAZD  rui fettńskoT Przdrabiam niemodne długie swetc- 
ry aa. kamizelki i żakieciki- —  wyrabiam praktyczne weł­
niane kostiumy od 55 zł. Podrabia się pończochy i skar­
petki. Zakład tryfcotaraki Obozowa 5, boczna Pełczyn skiei- 

—  —  “  —  —  —  2393S

TOREBKI damskie skórzane i iddwabne* portfele, teczki na 
akta wyrabhr i naprawia specjalista Barasgh, pi. Beraąr- 
dyuski 2. —  —  —  23914

. fe  I. AkNOLD
24104 '

B a c s i o ^  C f S d i ś d S

Słowy w raSaufi
M B  V. zelkie artykuły sportowe poleca najtaniej

H .G r l d  L.mu6ritó e tM a 3 z
24005

S t « U M A I T l

srebrna nap—v. ia i odnawia n a .stj- 
■  % e r&  m f l g r  rann.ej — /n isz czo n e  chińskie sre­

bro srtbrzy  i z łoc i tanio i solidnie 1751
* W 3 t .  S u s ^ s e K

IwAw — Akadem icka S. Telefon 18—48.
MLZGZAP.NIA R iiiecłn. KocltanowsJsjeco 14, codziennie 

świeżo dworskie mleko lrtr 25 Er., Ocseto rw se, kiloeram 
50 Eroszy. — —  _  g ijr

X ZŁ KOSZTUJE kitżda repera.ia złotnicza wyławiam. sta- 
•aunie tylko n Mandla, Kopernika 14. 239Jfi

P  U J  OL O', lutnie wszystkie ne.aic bez kolby, bez kwa,«y. 
satydimjast piek*ie, trwale. Niezbędny db. ażd, E > atllo- 
amatora, elektrotechnika, każdego 'warsztatu, 1: bor corium 
oraz gospodarstwa domowego. Sedna tuba zł. 1.80. General­
ny zasteaca na Polskę lnż. Paweł B e tit .. Krakót. —
Rynek 14. — —  _  1334

AKUSZERKA Sekuła , przyimnje panie Gródecka 49.  I p
 _________ — ______________ - __________________________ 23768

AKUSZERKA samotna przyjmie panie. Ulica lózefata 3 —
parter, Deutschman. J "'5 ł

AptlSZERKA l.U rK O w S K A  z Warszawy przyjmuje Danie; 
Asnyka 9, drzwi 2 'zfiló

SPULN1KA inwalidę, oi„ a bez kapitału mi) rentowitegu 
•nteresu poszuk lia INWALIUA-OKI^ER. to Administracji za 
kwitem, — — — Z3724

FORTEPIAN IU B  PIA.nNO K TO  Y "P O Z Y C Z V  NA 
Df UZoZT OKRES CZASU U S T . Z PODANIEM W A -  
RUNiKOW POD S Z E P ttC K  k D O  /G M : WIEKU. 2 3 ^ 3 :

R cPL rlK T U M uY na zbiorowo 50 proc. zniżone wycieczki 
A a -s z a j’ -* —  Pomorra —  la-e-rcze podadza adrtuy. —  
Maszczrk, Lwów, Pefczydasa & A. J3W5:

DO W Y D ZIE R Ź A W E N Ia za a j  ze zbiorem 6  ma sowe 
go«r odarstwo, skromne njeszkania umeblowane,, stodoła, 
stainia, ozró 1 w r t ,  „n y  i .wocowy, las laka —  okolica 
Raw y itsskKi k dej, kośció'. szitoTa w miejscu Bliższa 
wiadomość pod* DZIERZAWa. Poczta uwów 13. 23971

OKAZdM  Gospoda-st . 0  obsiane, inwentarz żyw y i n.-rtwy  
z willą «  3  po kulach i kucht) ta-io d< rydzierża wyenia; 
warunki wdz.eli. Bronisław Świeży. Lwów, Na Błonic 50 
1: piętro. 2395fft

M ASaZE W SZELKIEGO RODZAJU l  ECZNlwZE ■ KOSM U  
[kCZp,,E W YK O U U IE  K U TYN uW  MY INTELIGENTNY 

AS AL .S T A . rw.MGOLLT^ 1 PP AC G W N .K  W ER  W S Z O - 
1 "  'JNEJ LECZNICA O R 'D P U  YOZNEJ. 7GLOSZEN1  A: 
ULICA ŁYCZAKOW SKA ™, P ^ Z W i 12. - 23979

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia. W AŁOW A  
Nr: Z l, parter. 23873

AKUSZERKA WAGNIEROWA P zylmuis panie. -  Ulica 
SOBIESKIEGO 30, parter. 23872

AUTOMOBILE I  POWOZA odnawia staranni- i tanio —  
Pil 1 wsza Lwowska Fabryka Powozów Michała Byczyazyna 
Lwów, Pełczyńska 9, nakiernia na wzór zagraniczny. 1856

P O S A D  P O S Z U K U J

IfSSHBlSBI piMIi MiKffl
p isz ą c a  b ie g le  n a  m a s z y n ie , © łjz n a ja m io n a  z  r a c h u n ­
k o w e  acią p o s z u k u je  p e s a d y . E w e n tu a ln ie  p r z y jm ie  
z a s t ę p s t w o  na  o k r e s  l e t n e i  m ie się cy .. Z g ło s z e n ia  
p o d  „ B ie g ła 1* d o  A d m in is tr a c ji  .W i e k u  N o w e g o “ .

9160

ZREDUKOWANY nauczyciel właściciel realności p06znkui© 
posa<ty biurcwcl, inkasenta luli przyjmie zarzad realności. 
Zgłoszeiriae do- Wieku pad ZREDUKOWANY. 23852

2 PANNY z  2  X 4 wydz. poszukują jakiejkolwiek posady, -c  
Zgłoszenia pigemne do Ad min. pod PO SAD Y 23834

OSOBA inteligentna, sympatyczna i muzykalna pojechałaby 
chętnie na, letnisko \r charakterze towarzyszki względnie 
opiekunki dla dzieci. Wymagania bardzo skromne. Zgło­
szenia z grzeczności n W P . Heleny Przestalskiel — Lwów  
UL- Bema. 8 . —  —  —  23943

PANIENKA z  ukończona szkoła handlowa piszącą dobrze na 
maszynie poszukuje posady stałej luli na zastępstwo. —  
Zgłoszenia Admin. Wicku PR A CO W ITA ŚN1ATYN. 23892:

PANNA poszukuje szycia p« don»ch. Łaskawa zgłoszenia 
pod ZDOLNA do Adm: Wieku. ^24026:

BIURO — Rynek 3, poleca wszelka doborowa służbę mia­
stową, dworską; restauracyjną. 24015:

K RAW CO W A poszukuje pracy p<r domach. Zgłoszenia pod 
LU’ da Adm: Wieku. 24002:

INTEL: panna, samodzielna ktawczym poszukuje szycia- na 
wyjazd na 2—3 nudsięcy: Zgłoszenia pod INTERES do 
Adm: Wieku. -  2399?

DZIEW CZYNA 15-fetnia przyjmie persade do dzieci lub ido 
wszystkiego. Zgłoszehia pod NATYCHM IAST do Admin: 
Wieku Nowego. 23983:

LEŚNICZY z  niższym egzaminem rządowym i czteroletnią 
praktyką lasową poszukuje posady. Łaskawy zgłoszenia 
pod' LEŚNICZY do Adm: Wieku.. 23070:

 —

INTEL:, kawałtr z  wfekszą praktyką drzewną —  poszukuje 
zajęcia do tartaku; Zgłoszenia pod INTELIGENTNY da 
Adm: Wieku Nowego. 23968:

MŁODA osoba umiejąca dobrzo szyć (krawczyni) poszukuje 
posady na wyjazd od 15. lipca: Kochanowskiego 74 —
Kretterówna; ’  23962:

M ŁQDV chłopak poszukuje posady jaka masarz. —- Ulica
Rycerska 27; Jędrka; 23960

URZĘDNIK MŁODY POSIADAJĄCY DŁUGOLETNIA P R A ^  
KTYKE W  DZIALE PROWADZENIA BIURA POSZUKUJE 
ZAJĘCIA POPOŁUDNIOWEGO LUB TEZ CAŁODZIEN­
NEGO W  BUCHALTERII LUB T :  P : DZIALE PRZED­
SIĘBIORSTWA PRYWATNEGO. ZGŁOSZENIA DO ADM : 
WIEKU POD „URZĘDNIK4*. 9139

ZDOLNY szofer poszukuję posady — może wykazać sie 
świadectwami; Zgłoszenia pod. SZOFER da Wieku. 23967;

ZA WYROBIENIE posady dLa starszego intel: m ężczyzny; 
z dobrymi świadectwami i pobteeniami ofiaruje z ł : 200 —1 
a w razie potrzeby złożę kaucję: Posada woźnego, nad—5 
zorce w wickszem przedsiębiorstwie?.. Zgłoszenia do Adra: 
Wieku pod PRZEDSIĘBIORSTW O. 23981:

Z & t is r o f r a  9 SMgŁigHOJfl0 . 7^8
UNIEWAŻNIAM książeczkę woiskową wydaną przoz P : Kl 

U : na nazwisko Maurycy* Karmes. 23963:

ZGUBIONO lub skradziono portfel z  książką wojskowa
P : K U : Jarosław, ną imię JHejfdch Oransch, urodzony
V  r. 1897 oraz metryką i świadectwem przynależności —<
którą się unieważnia. 24029:

PIES DOBERMAN zabłąkany do odebrania.. Ulica Strze­
lecka Nr:, 3 ;  —  ^ 9 8 2 ;

M A U K !% S T łfA
NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubno najtaniej wytwórni! 

Mandla, KapernHcr 14. —  23915

N lN A f Proszę o przybycie po raz drugi w  oznaczone 
miejsce. M : 14, Lw ów ; 24035 *

SEPAROW ANA osoba w średnijn wieku poszukuje r m in  
męźszyznę na stanowisku. Listy uieanonimawc do Adm; 
Wieku, pod SOLIDNA. 23951:

SZATYNKA lad 28, posiadająca parcelę w większem mieście 
szlachetnych zatet —  pozna mężczyznę intel: w celu matrs 
Listy pod LOS SZCZĘŚCIA do Adm: Wieku. 23948: 

,,52ł' ma list w Adm: Wieku. 23967:

E K l W a Ł M E  P 3 S A C Y

PANIENKL przyjmuje zakład- ctla afemdwląt iin. „Dzieciątka 
Jezus“  na roczny kurs piełęgnfkrstwa dzieęęccgo. bezpłat­
nie wraz z utrzymaniem. Wymagane: wiek 20 30 lat*
świadectwa ukoticzone-j 7 Masy* narqdowość polska, rei.. 
ry. Rut.. Zgłoszenia w kancelarii kliniki' dziecięcej ulica 
Głowińskiego 5, eodziennid od godz. 11— 12. Po ukonczenitf. 
kursu posady w prywatnych damach zapewnione. 21916___ _ - «» * - z> W . „ V/ o/*,*/ ' ’ ‘ r la.  * ----- a .. - a , — - ̂   — VII a Iftj Ul 11.. L ̂ It,

AKUSZERKA .rzyimnie M r a  1 it-anym oucps(vt> Gaiall. ZOOLKA icrawczyni pjszuKjjcf iz ttia  w  domaclt pływali ych ^ LU SARNI A Syksuiska. la  prlyimia m u  kilku clttODcńuf «  
aroi. Jam I tri Z, —  —  —  ZS781 I inw c być n» wyiazd. Z^kwip 1. 1 p. 23860 ■ tiobrer rodziny. -  '  23761

fr f



..WIEK NOWY" N-. 7205 7 d i=i 3 lip a HV5 15

ZAKŁAD trykotarski Obozowa 5 poszukuje panienki do szy­
ciu j nawijania. — —  23930’

MĘŻCZYZNA piszący bardzo biesie na maszynie może być  
zaraz jw&yJety; posada jest na wsi. g ło s z e n ia  wraz z  odpi­
sami świadectw do Administracji p o d 'i . W . K. Uprasza się
0 podam-e warunków. —  1864

FRYZJER Gródecka 49 poszukuje pomocnika. 23854

POSZUKUUE się natychmiast samodzielnej korespondentki 
polsko-nitmieękiti. piszącej bitgL’ na maszynie z  praktyka
biurowa. Reflektuje się tylko na pierwszorzędna sile. Zgło- 
S/.euia z curriculum yita# pod RUTYNOWANIA do Admi­
nistracji. —  —• —  23823

HOTEL IMPERIAL poszukuje intcl: starszego chłopaka na 
posyłki (konusjctieru). 24006:

UCZNIA do nauki tapiccrskiej poszukuje tapicer. —  Ulica
Ormiańska N r: 15 : 24001

IłO i^tZkbA chłopców do nauki —  chłopca do posyłek —  ̂
dziewczynkę umiejącą szyć na maszynie; Fabryka pościeli 
Koral ni ck i 6. — 2402/

1NK.ASJENTKA do sklepu katolickiego — kaucja 500 zł. —  
posznki wj.na. Z płoszeń i a pod W ELGAN do Wieku. 23994

POSZUKUJE bony (żydówki) do dwóch chłopczyków na­
tychmiast, Koffler, Plac Rzeźni 4 ; sklep: 23987

CHŁOPCA DO POSYŁEK przyjmie PROGRESS —  ulica 
Panieńska 25. —  23989: _

POTRZEBNY technik lub absolwent Szkoły Przemysłowej 
z działu budowlanego z praktyka do biura technicznego
1 na budowę. Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków i 
referencji pod RYSUNEK do Adm: Wieku. 23984:

POTRZEBNA służącą do wszystkiego, umiejąca gotować ru 
wyjazd O g ło szen ia  od 2 —4, Potockiego 34, u gospodarza; 

_  _  —  23960
PANNA dc robót ręcznych potrzebna natychmiast. Zg’ o— 

szciia : O R Y G A : Żó/kitkyska 18. I :  P- 23966:

KIEROWNIKA do warstatu stolarskiego poszukuje firma K : 
Barański, Wasilewicza 2 ;  Zgłoszenia na miejscu zaraz;

_  _  _  - _  23958

POSZUKUJE się panny piszące* biegłe na maszynie oraz 
Donny somadziełnej huchaUtrki. Zgłoszenia od 5‘30—fi 30 
wieczorem, Polono— Komana, ulica Jagiellońska 12; 23949:

DZIURKACZKA, biełiźriarka potrzebna. Ormiańska 17; 23947

M ŁODY zdolny woźny do inkasa poszukiwany. Zgłoszenia 
osobiste w Związku urzędników drzewnych. Biclowskiego 
Nr: 8, parter. 23945:

U K W  ALI F l K O W  A NU od sprzedawcy poszukiwani za kaucją; 
Zgłoszenia pisemne; Księgarnie Pocztowe, —  Lwów —  
Mikołaja 23. 23978:

P a n n a  kasjerka. Pisząca biegle na maszynie —  znajdzie
posadę za kaucją. KI-NOFOT, Spółka fotograf. —  Lw ów ; 
Trzeciego Maja 11 A. 1874: 

STOLARZ po wyzwoleniu znajdzie zatrudnieni© zaraz. —  
Ofertę z podaniem warunków należy składać w Admin: 
Wieku pod AK AHA. 23964

P^^tbhmwbsbH W fi 13 % ' 'riisl' BEEgglgSl

AKADEMIK zdolny rutynowcwiy instruktor, obejmie kilka
lekcji z  zakresu niższego gimnazjum, seminarium, szkół 
wydziałowych. Poprawki i całkowite przygotowanie pod­
czas wakacji. Łaskawe zgłoszenia pod DOCTRINA Adm: 
Wieku Now ego; 23800

POD GW ARANCJĄ przygotowuję do poprawki, m&tury I
wszelkich egzaminów z Języka francuskiego I niemiec­
kiego. Długosza 37. II: p: 23276

BEZPŁATNE czterotygodniowe lekcje wyrobu dywanów 
siriyrneńskich ręczn i roboty rozpoczynają się dnia 4-go 
lipca, na które zostanie przyjęta ograniczona ilość pań; 
Lekcje od 2—8. W pisy oraz informacje od go<lz: 10— 12 i 
od 16— 19 w Pierwszej Polskiej Wytwórni Dywanów —  
Karola Litwinowicza, Lwów, ui: Zyblikiewicza 18: 23698

kURS TAŃCÓW  w* pierwszorzędnej szkole tańców H. B ry- 
siowej gam. irauthowej ul. Rutowskiego 23 II p. rozpoczyna 
sic z dci cm 5. łipca br. wakacyjny kurs tańców salono­
wych j nowoczesnych. W pisy codziennie od 10 rano do 
H-mtj wieczorem. — — 23944

MATEMATYKI uczy nauczyciel gimnazjalny. Batorego 34, 
IV p. od 3—5. — — 23874

ZREDUKOWANY nauczyciel udziela Idkcji w zakresie szkół 
Powszechnych. Łaskawe zgłoszenia listowne do Wieku

 Pod ZREDUKOWANY —  23855

ŃAUCZfYGIELK A-wychowawczyni posiadająca muzykę (for­
tepian) niemiecki i francuski (*eorja) poszukuj© posady. 
Adr. Plac Kapitulny 2. Opieka Kobiet. 23837

'Jt-CIO  TYG OD NIO W Y kurs kroju, sukien, płaszczy i ko­
stiumów damskich oraz bieliźniarstwa Heleny Pietra—  
szewskie) w Instytucie Naukowym ECOLE REFORME. —  
W pJSY i informacje codzienni© do dnia 5. lipca 1925 od 
godziny 10— tej do !•— szei i od 6— te] do 8—mej wie— 
ezoroni. — 1760

KONWERSACJI, literatury, gramatyki francuskiej, niemiec­
kiej, udziela dyplomowana nauczycielka. Sykstuska 43 A 
H • piętro. 23813

FORTEPIAN do ćwiczeń oraz lekcje. Szctyckich N r: 3 —  
Puchalska. 2M9.54

KURS przygotowawczy do egzaminu kwalifikacyjnego Dięcio 
tygodniowy. W pisy jdc* 1U lipca.' Zgłoszenia: Zarząd
szkoły męskiej Zimorowiezu, Lwów, Łyczakowska. 24011

NA SKRZYPCACH lekcje' udziela długoletni uczeń prof: 
Cc t nera, skrzypek Teatru miejskiego. Sadownicka 15 —
1: p : drzwi 9 ; 23986:

RUTYNOW ANA nauczycielka gry na fortepianie’ z dyplomem 
konserwatorium i egzaminem państw., wyjedzte na wieś 
za utrzymanie. Zgłoszehia pod R : P : do Adm: Winku;

_  _  —  23998:

PR AKTYC ZN Y kurs modhiarsTwa Yfyuczani na styl W ie—
. deński prędko i tanio, Joannai Kcssler, Łyczaków 19 A ; 

—  ~  —  —  —  - “  —  23993

ZACZYNAM  kurs białego haftu. Łyczakowska 14. 11: p : —  
Zgłoszeniu tylko z  rodzicami. 23973

POSZUKUJE pokoju z osobnem wejściem chętnie bo*, u m ^  
blowania. Zgłoszenia: Dwernickiego o u portiera: ' 24014

ŁADNIE umeblowany pokój komfort, centrum, fortepian, —i 
niekrępujące wejście do wynajęcia. Zgłoszenia: Kołłątaj* 
5, II: piętro; na prawo. 23997:

POKÓJ z osobnym  \vch<xk‘m zaraz do odnajęcia. — Uiici 
Murarska 66, parter. 23996

MIESZKANIE wspólne dla 2 pań lub panów, którzy mają 
zajęcie stałe za domem. Ś w : Zofji 14. p : II: na ganku 
od gcxl2 : 1—4 ;  23990: ♦

SZUKAM dwupokojowego mieszkania z  kuchnio dla adwo­
kata w dowolnej dzielnicy, wprost od gospodarza. Port jen 
Jaehurą, Piekarska 81, Klinika skórna. 23991

NA SKRZYPCACH czysto, mandolinie1 rytmiczne; gitarze 
solo grać nauczam w krótkim czasie; Zgłoszenia do Adm: 
W itku pod MUZYKA. 23980:

M tISJtraiA  i SKLEPY U J
DO P : T : LETNIKÓW F Mikołajów n f  Duicsrem, Podlesie 

znajduje się obecnie pod nowym zarządem. Piękna górska
okolica, las; w pobliżu rzeka Dniestr. Godzina jazdy po­
ciągiem- ze Lwowa. Pokój wspólny (rodzinny) z  u trzy—  
jnar.icm od of.oby 120 z ł ; zaś osobny pokój z utrtYina.ri-.tm

~ od osoby 150 z ł : Wiadomość z grzeczności u W P. Czer­
nickiej, ul: Klonowicza 4 lub Mikołajów — Rynek —
J: Dolinka. —_____________________________________________ 23796 -

DO WYNAJĘCIA czasowo lub na stałe pokój umeblowany 
konfort przy tramwaju dla kawalerów ., Pisemnie do W ie­
ka pod BEZDZIETNI 6.   33901

ELEGANCKI pokój z całcni dobrem utrzymaniem dla dwóch 
lub jrłlitPgo pana zaraz do wynajęcia. Ochronek 10, dozor­
ca wskaże. —  —  . —  '  23902

DLA KILKU uczni z niższych klas gimnazjalnych wygodne 
pomieszczenie. W zorowy nadzór. Zgłoszenia: Rutowskiego
N r: 23, II: piętro, drzwi N r: 33. między 1—2 i 5—6 ;

_  _  — —  — 23581

STUDENCI tylko z niższych klas znajdą umieszczenie. Mie­
szkanie słoneczne, lortepian w domu. Zyblikiewicza 49 —  
II piętro. —  —  — 1705

LETNISKO obok Skolego f  całkowitem utrzymaniem. —  
Zgłoszenia: Ropicka, Korosiów —  Skoie. 23790

FRONTOW Y pokój z komfortem do wynajęcia dla 2  pa—  
nów lub pań. Tarnowskiego 32, II. p: na lewo. 23795

DO WYNAJĘCIA pokój i kuchnia. Wnika Panieńska. Dziu- 
rzyńska. — —  —  23848

PANIE' nauczycielki uczęszczające na kursa znaiclą wygodne 
pomieszkanie. Listy do Administracji pod KURSA. 23839,

— TUI K0 P H 3  1 I K A l I M t  B H B

CIRiMS
gdtibindziaj gorsie Zl. 4 0 *—

p o le c a  s p e c ja ln y  d z :al w  n le m  2'M D3

UfOiniEPKR ZftlAER, fctóów, assolInsJUsh 14.
SALON M AHONIOW Y, sypialnia jasna; gabinet męski —• 

jadalnia dębowa: serwantka, 6 krzeseł palisandrowych, —: 
2 łóżka blaszane, szofa do spania do sprzedania; Ulica 
Choiążczyzny 29, Matwijow.ski. 23823

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie pierwszorzędnych fabryk 
najnowsze modele, przegrane'; najtaniej sprzedaje, kupuje 
zauiiienia gotówką: Firma od 30 lat istnijąca HANAK. —i 
Pańska 21, Telefon 35— 45. 23773

POSZUKUJE się pokoju z osobnem wejściem, ewirrtiiałnie 
z częściowym wiktem. Zgłoszenia pod URZĘDNICZKA■ 
BUDOWLANA Wiek. — 23877

POSZUKUJE z komfortem 2 pokoji z kuchnią i łazienką j 
wprost od gospodarza zaraz lub później. Zgłoszenia SE­
KRET ARZ Lwów, Szopena 6, 1 p.. 23888^

POKOJ umeblowany do wynajęcia dla panny lub kawalera.
Szkarpowa I, I piętro, ganek godz. 4—6. 23897

POSZUKUJE sie 1 pokói większy łub 2 mniejsze z przed­
pokojem albo bez w śródmieściu. Oferty do Wieku Nowe­
go pot! BIURO._________________— _______________—_________ j g g j

POSZUKUJE pokoju lub dv> u z kuchnią._Łaskawe____zgłosze­
nia: Gródecka 2 B, Restauracja^________  2397b

POKÓJ słoneczny przy spokojnej rodzinid >do wytLajęcia; —- 
^ ię to k iz y z k a  1: 4. I: p: na lewo, boczna Jâ ^  j ;

POKÓJ umeblowany w śródmieściu zaraz do wynajęcia. —
Zgłoszenia pod Z do Adm: Wicku, ________ 23950.

M EBLE: sypinlnie, jadalnie wiedeński?, salony, kluby —J
kancelarie; biurka; fotrlc; krzesła. knedensa, stoły, -J  
otomany, szafy ; ścianki przedpokojowe oraz ANTYKI —* 
poleca pę umiarkowanych cenach Zieliński. Kołłątaja 5 -ił 
stolarz. 1803 ■'

PIĘKNA PARCELA W  BRZUCHOW ICACH. 404 sążni kwAdr. 
pięć minut od dworca1, w  uroczem położeniu, zadrzewiona, 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc dolarów. 
Poważni reflektanci mogą się porozumieć codziennie od 
9—3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórzu, lub te­
lefonem 778. » 918,1

WIILLA 5 pokoji i balkonik z przy należy to$ciami i garami 
żem oraz ogródkiem, z  komfortem, w okolicy dworc* 
głównego Jest zaraz wolna i do sprzedania, za 25.000 z ll  
Wiadomość w Adm: Wieku. .  -  9176

LEKKI SZTREJPEREK, boki do otwierania ł wóz gospo—5 
darski tanfo do nabycia. Lwów, Pełczyńska 9. 1850

PIANINO ..Rósler“  czarny krzyżowy prawic nowy sprzed  
dani okazyjnie. Łyczakowska 57, Bazyłewicz. 23909

DO SPRZEDANIA suknia czarna jedwabna modna nie noszo­
na. Szkarpowa 1, 1 piętro ganek. godz. 10— 12. 23893

D W A płaszcae damskro, eleganckie, tanio do sprzedania. 
Wiadomość ul. Kurkowa 5, II p. n W P. Różnickich. 9187

20.000 cegieł okazyjnie loko piec ,,Sygnówka“ sprzeda EL- 
TEHA, L tg j\ ó w  37. —  — 23864

POSZUKUJE 2 pokoji z kuchnią od gospodarza. Zgłoszenia 
ijstcm e  ..orf M E R C W  do A -m:  Wierni.___________ 23955

DO W YNAJĘCIA pokui z  oscrbnnn wejściem, peln. komfort
dla -dwóch panów lub pań urzędniczek z u trzym an ieiri lub 
bćz. Łyczakowska 117, II: p: wprost schodu w ; 2^953:

POKÓJ z utrzymaniem lub bez tylko dla panów ?, lepszych 
sfer. Listy do Adm: Wieku ULICA KOPERNIKA. 23952:

i POKOJE, pełny komfort; contro miasta zamienię na 3 
pokoje komfort. Wiadomość: Biuro wynajmu mieszkań —  
ulicri Krzywą 2. ___________24013:

POSZUKUJE różne mieszkania dla poważnych .refjektaiiiów; 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro wynajmu mieszkań. Krzywa. 2 ;

L  ' —  -  24012:

DO W yN A JE C lA  pokój, osobne wejście; elektryka. Adm: 
W itku Nowego pod RYCHŁO, 24009

D W A POKOJE z osobnem wejściem, balkon, bez mebli dla 
chrieśćjan od 1: sierpnia na rok do wynajęcia; Okolica 
dolna Potockiego; Zgłoszenia pod D W A  do Wieku 24003

POSZUKUJE pokoju na dwie osoby z  n*ebląjni lub bez —  
elektryka konieczna. 7 głosz: pod PUNKTUALNY CZYNSZ  
da Adm : W itku.  ̂ 24(XXI

D W A lub jędrnego pokoju *  kuchnią poszukuję: Adm: Wieku 
pod W :  S : T :  24021

POKÓJ z  osobnem weiściem dla 1 lub 2  panów (żyd,) —
zaraz do wynajęcia.* Supińskitgo 6 , drzwi

Z  POW ODU wyjazdu sprzedaję kilka perskich dywa»ów oka- 
zyjnjb. Oglądać można od 2—3 pi. Akaddmicki 4. II piętro, 
Weiser . —  —  23844

Łóżko żelazne z  materacem tanio sprzedam. Jabłonowskich 
26L parter. — — 23831

FUTRO damskie u ż y w c e  z  łapek krymskich sprzeda Sockf, 
Akademicka. — —  —  2383G

SAD koi o Zamku do sprzedania w całości lub częściowo. 
Zgłoszenia Zanikowa 15 u właścicielki. -  23881

FORTEPIAN krótki czarny krzyżowy oraz pianino kratyżowd 
okazyjnie sprziedam. Nowacki, Parska 17ą 23878

Z  POV/ODU wyjazdu urządzam zupełną sprzedaż ubiorów 
męskich i dziecinnych z matorjalów bielskich i zagranicz­
nych o 50 proc tajiiej od celn własnych. Heller, Żółkiew­
ska 74, III oficyny, II p. 23875

FORTEPIAN krótki czarny krzyżowy sprzeda Kolesza —I 
Sykstuska 10. —  24028

MASZYNA do 
I : piętro;

sprzedania. Pracownią sukien Mikołaja 18 
2402J

- i

SYPIALNIA i
Niissdorf:

różne sprzęty do sprzedania; Su jk ow ska
2401,1

39 J

SYPIALNIA dębowa tanio do sprzedania: Wiadomość: Ulic4 
Rutowskiego I: 13, sklep ODRODZENIE. 24017:

M ASZYNA do szycia do sprzedania. Szeptyckich Nlr: 25 ■—J 
1: p : przez ganek na prawo. 24008:

SPRZEDAM lub wydzierżawię maiąiek ziemski 10 morgowy 
zabudowania gospodarskie. Wiadomość: róg Batorogo
Pańskiej, Kiosk; Końka. 23992:

D O  SPRZEDANIA Jawa tanio, ulica Ś w : Zofji. Wiadomość: 
Supińskiego 2, p. Łozińska. 23946:

PSZCZOŁY (1 pień) sprzedam. Zboiska, Gerczuk; budów—\ 
piczy. — 23975:

MOTOR benzynowy 7 H : P : do sprzedania oraz pompa d« 
chłcidzenia cylindra. Marcina 47 . 23974

DO SPRZEDANIA 2  i pól morga z  zasiewem, z budynkami 
pod blacha studnia, piwnica murowana; Kulparków N r: 94 
koło szkoły ; 7 *3961
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Danzingl domowe
urząc t, śv\ iatowej marła

G R fiM  M  master m '  
„Bios swego pana*.

G ram ofon  ten n a jn „w «»o j ■ ■ ok c i1 system  R " ,!,* ! z pod-
k latk ą  m ikrofonow ą), ‘W osny p rE esritar1.  rsorządrych  znaw­
có w  całego świata za imłli paty- —  W *oroW ' repr-rUdscja bez 
szm erów . Wł.-lki w ybór w yt, rów*rież i y . ow skicb i b*brs> k.kłch 

k an torów : R (iS E N B L A T ’ '' K.\ 7 RT1NA i a  OTY.

The U ram o phi. nc L , Limited 
London. — Jen" ral.iy repre­

zentant na P olskę .
l 6 z l  ■ «l> KU £ R

Ki. i  Ów, hiorj;m sk 25 
193TS Lw ów , Sykstuska 2

4  o  & 0  d
A M U N D S EN A donosi, ź n  najwyKw^-tniejsze ubrrma 

mąekie, ragleny, płaszcze gu .nowe Itp 
d o  ą - O ° I 0 t a n i a }  niż gdzieindziej dostać możnćł ty tY io  u  t h m y :  

Proszę się o lam przekoneć! Bez przymusu kupna! issb jSpwedaż ak±e na raty!

I k S B Z
LłS # «J, S c^lsitp  3 A

j  I P T E E J R w S Z O M S ^ T i K r Y  |

o
X
o
s
o

3 i t I4 AJ5 0 H  O i .C 4
L w ó w ,  S y k s t u s k a  1

o  
iń

|>urządza z  p o w o d u  r e K o n s t r u k c ^  l o K a l u  N 
J o K a ^ r j n ą  r e k l a m o w ą  s p r z e d a ż ' *

v  o 40°/o n iże ] cen fa b ry c zn y c h . j*
Jako dowód alatr n*tc oenniK: 1876 -

<V- Sukn:c  taft. jedw .
(0
>-
S

S ’o
3
a

fu larow e 
z  surow . jed w . . 
ryps. jedv.. . .
crrp e  de chm e . 
crep onow e . .
m a rcoca  wełn. 
n-arkizet. . . .

,  wiedeńskie .  .
Szlafroki w oaliuow e . . 

fJ  .  fu lardynow e

33 — a.
31-— 
s s ­
a ł — 
8 b ‘ — 
lt — 
2 1 -  

y . _
1 5 -

£ -  
14 50

Szintrołd otuoainowc . . 18*50 ZŁ 
P łaszcze sagr- wełn .  • b.’— ,

.  y p a o w e . .  . t 4 ' -  »
M o d e le ...................................9 4 '— »
Kasaki erepe d e  cU n e 13 — 19

marocain. jedw. 5—840 
Bluzki m irk.zetowe . 4 -9

.  opalowe . 4*50— 1 SI'
„  zefirowe . . . 3$0

Szale crepe de chiue . 16'50
O Olbrzymi wybór bielizny, pończoch i konfekcji dziecinnej po n a - 

ureh znacznie zredukowanych cen ach.
8* 5 * ( J w a ^ a  n a  f i r m ę  „ M A I S O N  C H 1CI

C
f
5T.
N
>
0  
70
1
Z

i

rK flW /q]
H f l G

& » f ć h : i n sP  t a i m  M H J !  b *
czystej, naturalnej, zieriiło.ef karry palonej

b e z  R o i e i n y ,
N apew no jest k toś  w waszej rodzinie, pragnący 
w yśm ienitej m eezkodiiw ej kaw y, u żyw  inie które| 
także przez lekarzy jest zaleceń . Kupcie dziś 
jeszcze  paczką, a przekonacie sią, c o  znaczy kawa 
H A G  bez kofeiny dla waszej rod riny. Do nabyć a u
M .  W  u n d  B r m a n a

Lwów, Rynek Ib. 1826

\ V J C j

?  p ^ o d P  r W D c a e  p r z e z  1 5  t iia i
Łóżka, umywalnie, naczynia ku 
chenae, oraz w szelkie towary 

o  ^ 3 % t a n i e j

K. PAWLIKOWSKI
l«r6w , RutowaklF.go 12, yis a vis kośefasln 03. Jszuirtw.

r - o s  ek  Kn* kfi jast naj­
nowszym  środkiem do ra­
dykalnego^ wytępienia kft- 

Ułcbó i innego roba­
ctw a w kuchni, di i miesak. 
D o nabyci, w  każdej ctro- 
g r r f  .̂‘az aptece. Fofory- 
kaoU CJnem. Tcctin. La- 
D orstorju .ii lin iv iraum 
R r a a ś ,  Fr. Ratajczaka td. 
1588

lOTURY 
COLO 
DiESEu

Od 5 K Me
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny. 

G en -r zastępstw o na 
Polską: 1220

. W i a t *  H  m
Lotów, Pnseł Miko 
lascha. — Tel. 115.

N A C Z Y N IA  K U C H E N N E , O K U C IA  D O  M EftLI, 
N A R Z Ę D Z IA  S T O L A R S K IE  i ŚLUSARSKIE -

p o ln o  w wjfborsa
po cenach inacZn.i zniżonych

IndL S t s
H AN D EL TOW ARÓW  ŻELAZN YC H  1570

u l .  E Ł s “> p  B r u l K a  X I .

F o r te p ia n y , P i a n i n a 1 
F ls b a m u r a js  

O N T A .

h m  .w .  R o p n i a  1 6
Telefon ?a 15. 23" 38

Tylko pim 14 dni
n abyć m ożna znan 9 piękna kapelusze w Sa­
lonie Mód A N N Y  Nn N BE R OaAskn S

po niebywała niskich cenacn. T "g f] 23565

PtiASZê E ŁBKARSKIE
ł iplnane z przodu, alŁs frtucho^s z tyłu 
1792 zapinane, po Zł. 14.—, 16.— I 18. .

„  i P r o ^ r f e s "
'AB tYKA UBR Ń IA W sJD O W YC H
Lwów, ul. t^onieńsKa 25. Tel. 9-49. 

Zastępca ,-:aw. się na każdz ięcfsnie.

Halle! ila k le ły  p s ia n ia iy i
R a k i e t y ,  p i ł y  tann JO W B , prasy, meszty, siatki 

terow ane zagr. na kort poieca najtaniej rirma

M a l w i n a  I M  M E R G L U C K
Lwów, uL JbjjjlelSoHSka 1 7 .  T e le f .  Nr. 1 7 -2 5 .

24030

S . A.
K R A K Ó W

FABRYKA CZEKOLADY
T O ; c i  iA 22066

SW O iE Z N A N Ł Z  D O BR O CI W YRODY

I K . .  - >

Itasny ^yroa

KOJtDRY toBŝonne Ł
C:s?« fabryczne

fir . asf ‘□nnB LU ŁJ llH I Hf 
MflTsRftll ł. 1L — I wyie
Sienniki za ' ł̂. 4-5.0 I s iyte j
S eto w a poszew ki o d  z«. 3 ;—  
D o o u s ik l p le n i  i b  o d  Zl. 3 0 * - 
a & to w « prześcieradła Od Zr 4*60 
p o d  k o łd ry  o d  d ,  1 )*50
<it^v' K i 1 rf ?mm:. 

m ,  n  m  i, m z m m .

SY, *r< Z. , SCISfSJM * fc p#
f AJ ANIFJ SPRZEDAJE

FABRYKA POSEIEil
P I E T R U S Z E W S K I  ■ M L E K O
LW OL'. KORHUICKA 6.

Na prowincję wysyłamy za pobraniem. —  
Dła Zakładów, Szoitaii, Penrionatów i t. p 
23440 ceny ofertowe nlzkie.

N a l e i y t o ś ć  p o c r o w ę  o p ł a c o n o  r y c z a t t B f n , _  Wydewca .Wiek Notry", Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki diuk. (k n t t * ,  ul. Sekcie 4


